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111111111111111111111111111111111111111111111111111111n i krajami 
demokracji ludowej 

podstawową zasadą polityki zagranicznej .Demokratycznej Republiki Niemieckiej 
· Expose premiera 6rotewoh ·a 

BERLIN (PAP). W expose, wygłoszonym na. środowym posiedze­
niu Izby Ludowej, premier Otto> Gr otewohl oświadczył, że rząd jego nę­
dz.ie rządem pracy, demokracji i pokoju, a podstawową zasadą jego po­
lityki zagranicznej będzie przyjaźń ze Związkiem Radzieckim, kraJam1 
demokracji ludowej i wszystkimi miłującymi pokój narodami świata. 

dzil mówca - zobowiązuje nas do I 
tego, abyśmy jeszcze bardziej ncie 
śnili przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim, gdyż przyjaźń ta i pokój­
to warunki narodowego bytu i roz­
kwitu Niemiec. 

FREMIER OTTO GROTEWORL 

"''szystkie nasze siły postępowe 
- stwiertlzll premier Grotewohl 
- muszą dbać o to, aby nigdy 
więcej imperializm niemiecki w 
swej żądzy podboju nie przegi ,,. 

dził narodowi niemieckiemu dro­
gi do postępu. 

W tej intencji rząd przystępuje do 
wykonania zadań, powierzonych mu 
przez Izbę Ludową„ 

Polityka przyjaźni ze Zwi~z­
kiem Radzieckim - ciągnął Gro­
tewohl - znajdzie swe uzup':!ł­

nienie w naszym stosunku do kra 
jów demokracji ludowej, a pr·•a:-

Będziemy pracowali w pełneJ de wszystkim do naszych ·ąs1a-

zgodzie z układem poczdamskim dów - Polski I ązechosłowadi. 
i z innymi wspólnymi deklaracJa Jakkolwiek mocarstwa zachodme 
mi sojuszników. Rząd niemlec.ki współdziałały przy ustalaniu grani­
świadom jest wielkiej odpow:e- cy na Odrze : Nysie i przy prze::ir::i­
dzialności, ciążącej na naroilzie wadzaniu wysiedlania ludności nie­
niemieckim za. to, że popierał 1-n mieckiej z tamtejszych obszarnw. 
ślepo agresję hitlerowską. T'>też to jednak, w dążeniu do wcrbowa-
obierając nową drogę demokracji, nia żołdaków przeciwko Związkowi 

pokoju i przyjaźni z innymi na- Radz:eckiemu i krajom demokr:it:Ji 
rodami, rząd będzie się opierJl ludowej, podjęły one obecnie pr.'.>bę, 
ściśle na zasadach Poczdamą, u- aby z granicy na Odrze i Nysie u­
znając nałożone na Niemców -io- czynić granicę wrogości między 
bowiązania reparacyjne. N:emcami, a ich sąsiadem wschod-

Z kolei premier Grotewohl, w5'.'.'ód n:m. Imperialiści zachodni oraz ·.eh 
burzliwych oklasków całej Izby pu- pełnomocnicy zaczęli wykorzysty­
dz:ękował Związ.kow: Radzieckiemu wać linię Odry i Nysy do celów szQ­
i Generalissimusowi Stalinowi za \vinistycznych. czyniąc to jednak {o 

pomoc, okazaną demokratycz!lvm I piero wtedy, gdy stało się jasne, że 
Niemcom i za ostatni h'storyczny Polska stracona jest dla anglo-ame­
akt, umożl:wiający :m utworz>;n:e rykańskiego Imperializmu. 
własnego rządu. Akt ten - stw:-=1·- Granica na Odrze i Nysie jest 

Skład pierwszego rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Berlin (PAP). Na środowym, trle­

;im z kolei posiedzeniu Tymczasowej 
Izbv Ludowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej ·premier Grotewohl 
pzedstawił listę ·pierwszego rządu Re 
publiki i wygłosił expose. 

Posiedzenie rozpoczęło się w środę 
o godz. 11-ej przed południem. Prze­
v.odniczący Dieckmann zagaił obrady 
i wśród oklasków Izby powitał obec 
nych na sali przedstawiciela ZSRR 
ambas,'\<lora Si.~monowa i szefa pol­
skiej misji wojskowej gen. Prawina 
oraz przedstawicieli misji wojsko­
wych Czechosłowacji, Bułgarii i Ru­
munii. 

·w pierwszym punkcie porządk•1 
dziennego premier Otto G1otewohl 
złożył następujące oświadczenie: 
W dniu 7 października, gdy ukon-;ty 
h1owc1ła się Tymczasowa Izba Ludo· 
wa Niemieckiej Rep. Demokratycz­
nej Socjalistyczna Partia Jedności 
Niemiec, najsilniejsza w tej Izbie gru 

pa, de11ygnowała mnie jako premiera 
Tymctasowego Rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Zgodnie z 
życzeniem przewodniczącego l.i:by 
podjąłem niezwłocznie rozmowy w 
sprawie utworzenia rządu z poszcze­
gólnymi frakcjami. Ożywiająca wszy­
~tkie frakcje wola wzięcia udziału w 
budowie Njemieckiej Republiki De­
mokratycznej i rozwiązania stojących 
\Hzed nami cię7kich zada1i doprowa­
dziła nas szybko do celu. 

Premier Grntewohl stwierdził, że 
zgodnie z ustawą uchwaloną dnia 1 
października, trzy silniejsze Jrtl?Y 
parlanumtarne posiadają w rządzie 
równouprawnionych wicepremierów. 
Do rządu wchodzi 14 ministrów, re­
prezentujących różne ugrupowania. 
Usta rządu, bez uwzględnienia sekre 
tarzy stanu, jest następująca: 

Premier - Otto Grotewohl, Wice· 
premierzy - Walter Ulbricht (SED) 
prof. ur Kastner (LDP) i Otto Nuscb-

ke (CDU). 
Minister Spraw Zagranicznych -

Georg Derlinger (CDU), Minister 
Spraw Wewnętrznych - dr Karl 
Steinhoff (SEDJ, Minister Planowania 
- Heinrich Raul ISEDl , Minister Fi­
nam1ów - dr Hans Loch (LDP), Mi­
nister Pnemysłu - Fritz Selbmann 
(SED), Minister Gospodarki Rolnej i 
Leśnej - Ernst Goldenbaum (Niemiec 
ka Partia Chłopska), Minister Han­
dlu Zagranicznego - Georg Handke 
(SED), Minister Handlu Wewnętrz­
nego i Zaopatrzenia - dr Karl Ha­
mann (LDP), Minister Pracy i Zdro­
wia-Luittlold Steindle (CDU}, ;VI:­
nister Komunikacji - prof. dr inż. 
Hans Reingruber (bezpartyjny), Mi­
nister Poczt i Telekomunikacji -
Fritz Burmeister (CDU), Minister Bu­
downictwa - dr Lothar Bolz (NDP), 
Minister Oświaty Ludowej - Paul 
Wandei (SED), Minister Sprawiedli­
wości - Max Fechner (SED). 

li' 6 rocznicę łlistorqczne; bitwą 
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LENINO-SV MBOL 
braterstwa broni polsko - radzieckiego 

· Warszawa (PAP). W pięknej sati I ku Armii Radzieckiej żołniP.'l"Z · nino. Akademię, na którą przybyli 
Teatru Narodowego :m. Wojska Pol polski mógł wnieść tak powai'1Y pracownicy ambasady, członkowie 
skiego, odbudowanej przez żołnie:::-~y wkład w wyzwolenie kraju. przebywającej w l\Ioskwie polskiej 
polskich przedterminowo na dzień t „ t t . . delegacji handlowej, studenci polscy 
6-ej rocznicy b'.twy pod Lenino - .Boga a częsc ~rys yczna wy~cr-: studiujący w ZSRR - zagaił charge 
odbyła się w dniu 12 bm. r.entralna mona wy~ę:pami zespołu Dom~ i/f 0.J I d'affaires Zambrowicz. 
uroczystość upamiętniająca h:st,,ry- ska Polslnego zobrazowała w pie;:n, Attache wojskowy w Moskwie ge­
czną chwilę, w której I Dyw:zja recytacji.~ in~cenizacji .bojl)wy szlak nerał Prus-Więckowski, wygłosił o­
Kościuszkowska stanęła przy bnku 1 J?~w:zi~ Piechoty lm. TadCi.lsza kolicznościowy referat, któ1·y zako11-
Armii Radzieck'.ej w bezpośrednim Kosciu~zkl. czył okrzykiem na cześć 1>rzyjaźni 
boju z hitlerowskim najeźdźcą. Akademie polsko-radzieckiej, na cześć wodza 

całej postępowej ludzkości, Genera· 
Na uroczystość przybył Prezyde'1t 

RP. Bolesław B:erut. obecni byli ró 
wniez członkowie Rady Faństwa: 
Roman Zambrowski i Aleksand~r 
Zawadzk'.. członkowie rządu RP. z 
premierem Józefem Cyrankiewi­
czem i Marszałkiem Polski M:cha­
łem Żymierskim na czele. 

Na uroczystości obecni byli rów­
n'.eż przedstawiciele ambasa~y 
ZSRR w Warszawie z I sekretarz~m 
ambasady : przedstawicielem Armii 
Radzieckiej gen. Orłowem na cze­
le. 

Po odegraniu Hymnu Narodowe­
go głos zabrał gen. Wągrowski, kt.J­
ry przypomniał zebranym przebieg 
historycznej bitwy pod Lenino. 

Lenino, to pierwsza bitwa re­
gularnych jednostek Wojska Pol­
skiego - powiedział gen. Wą­
growski - u boku zwycięs'<iPj 
Armii Radzieckiej,· to symbol 
wiecznego, niezłomnego brater­
stwa broni z Armią Radziecką -
puklerzem pokoju i wolności na­
rodów. Nie za.ptmmimy nigdy, że 
właśnie dzięki po.mocy Zwią·(,ku 
Radzieckiego, dzięki beZPośrP.11-
niej pomocy Generalissimusa Sta. 
lina mogła powstać I Dywizja i I 
Armia Polska, że właśnie u bo-

w Moskwie j Kijowie li"simusa . Stalina. Zebrani uczcili 
minutą milczenia pamięć bohaterów 
poległych pod Lenino. MOSKWA (PAP) - 12 paździer­

nika odbyła się w ambasadzie RP 
w :\Ioskwie uroczvsta akademia z oka­
zji szóstej rocznicy bitwy pod Le-

Również w Kijowie w konsulacie 
RP uczczono szóstą rocznicę bitwy 
pod Lenino. 
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Stointq niezachHlianie 

~~.„!!.~~~.'..! uchwał poczdamskich 
Wywiad z ambasadorem Wierbłowskim w rozgłośni ONZ 

Nowy Jork (PAP). Kierownik de I go, jako jedyną zdrową bazę dla roz 
legacji polsk'.ej na Zgromadzenie woju niemieckiej demokracji. 
Generalne ONZ ambasador Wierb!o Kiero\•nik delegacji polskiej pr7-y 
wski udzieU rozgłośni radiowej pomniał. że polityka mocarstw './.a­
ONZ wywiadu, który był trans:n·~o chodnich zmierza do zupełnie inny<.!h 
wany przez radio francuskie. W \\'Y celów, które znalazły swó.i wyraz w 
wiadzie swym ambasador Wierbl'1- nielegalnych decyzjach konferenc.ii 
wski podkreślił, że w sprawie n:"mie londyńskiej 3 mocarstw zachodnich. 
ckiej Polska stoi i niezmi~nnie .>~:ić Niegodna ~olityka Stanów Zjedno­
będzie na gruncie Poczdamu. czonych w Niemczech zall)anifest:>-

Polska przeciwstawia się polityce wała się już podczas pierwszej sesji 
rozczłonkowania Niemiec, ponieważ tzw. „parlamentu" z Bonn, gdzie pa 
doprowadziłoby to do wzrostu 1ił na dły hasła rewizjonistyczne i okrzyki, 
cjom.listycznyrh f szoT. inistyczny'.:h. domagające się m. in. anschlu.;;su, 
Oto dlaczego Polska popiera koncep zwrotu Sudetów i „Gross Deutszb­
cję jednolite~o państwa niemieckie- Jand", 

dla nas granicą P<?koju, która u­
możliwi u rzymame przyJaznych 
stosunków z narodem polskim. 

• • Rząd niemiecki - mówił pre­
mier Grotewohl. przy skupi•mej 
uwadze całej Izby - jest zg1>d· 
ny co do swego stanowiska wo­
bec granicy na Odrze i Nysie ze 
wszystkimi demokratycznymi par 
tiami niemieckimi. W zasad.ich, 
które blok demokratyczny jeduo 
myślnie przyjął, stanowisko to 
zostało utrwalone. 

JULES MOCH tworzy NOWY GABINET we Francji 
•••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••• „ •••••••••••••••• \...J•••···································"· 

' ZBRODNICZA SPOŁKA 
Wywody premiera Grotewohla 

przerywane były wielokrotnie buc:z­
nymi oklaskami. Długo nicmilk1qce 
brawa rozległy się, kiedy premier 
mówił o granic:v pokoju na Odrze I 

Prowokacyine plany Mocha i Scelby 
Ny.;; ie. • 

Po expose premiera rozwinęla się 
ożywiona dysku~ja, w której z~oic­
rali kolejno głos przedstaw:cic'le 
partii politycznych. aprobując poko 
jowy program rządu i jego dążeaia 
do zrealizowania zasad demokr·1cf 
w żvciu wewnętrznym. 

MOSKWA (PAP) - W wiado-1 W ten sposób - pisze „Nowo.ie 
mości, zatytułowanej „Współpraca Wremia" - pałkarze Mocha będą 
dwóch żandarmów", tygodnik „No- praktykowali na grzbietach robotni­
woje \Vremia" omawia niedawni~ wi- ków włoskich, zaś faszyści Scelby 
zytę francm.kie!!o ,socjalisty" Mo- wypróbują swoje siły w masakrowa• 
cha, złożoną osławionemu włoskiemu niu robotników francuskich. 
ministrnwi Scelbie w Rzymie. 

Podczas tej wizyty - stwi~rdza 
„Nowoje Wremia" - obaj ministro· 

Ch • ' k wie, znienawidzeni przez masy pra-
•DS a cujące Francji i Włoch, uz~adniali 

Armia Ludowa plan walki przeciwko „niebezpieczeń-

p Od Ka n t O n em ~~t~o;~~~~1~f z~1:~:~i~~~~~~a:1\ę \~~~ki 
z demokracją. 

W związku z tą wizytą włoski 
LONDYN (PAP) . .!._ Agencja Reu- dziennik „Messagero" ujawnił pro­

tera donosi, że oddziały chińskiej wokacyjny plan, omawiany przez 
Armii Ludowej szybko posuwają się Mocha i Scelbę. W myśl tego planu,· 
naprzód, ścigając cofające się w po- rządy włoski i francuski zamierzaj4 
1>łochu wojska. Kuomintangu. l go· zdelegalizować partie komunistyczne 
dzinach południowych rn bm. lnaJ- jednocześnie w obu krajach. Poza 
dowaly się w odległości 25 klm. od tym, w ramach „solidarności atlan­
Kantonu. Cały system obronny pr(l- tyckiej", ma nastąpić wymiana po· 
wincji Kwantung załamał się. Woj- ufnych archiwów oraz urzędników 
ska luclowe zajęły miasto Fahsi~u. I policyjnych. 

Tmdno powiedzieć podkreśla 
tygodnik jakie podle koncepcje 
zrodziły się jeszcze w wyniku i;pot· 
kania dwóch służalców· amerykań­
skiego imperializmu w Europie. Pró­
ba utworzenia „międzynarodówki po­
licyjnej" jest bardzo znamienna. 
Włoscy i francuscy reakcjoniści po 
klęskach politycznych i gospodar­
czych, liczą na powodzenie w mię­
dzynarodowych prowokacjach poli­
cyjnych. 

Można z góry powiedzieć, że ra­
chuby te spełzną na niczym. 

Spółce Scelba - Moch nie uda się 
zakuć w kajdany klasy robotniczej 
Włoch i Francji, tak jak nie udaje 
się każdemu z nich z osobna" -
stwierdza w zakończeniu „Nowoje 
W remi a". 

~ele~at 101i~i w ~nl ~emai~uie om1mtwa w: ~manii i uu 
pod adresem Bułgarii, Rumunii i Węgier 

LAKE 'SUCCESS (PAP) - Specjalny Komitet Polityczny Zgro­
madzenia Generalnego ONZ zakończył dyskusję ogólną nad anglo­
amerykańskim oskal'Żeniem pod adresem rządów Węgier, Bułgarii 
i Rumunii o rzekome „pogwałcenie" traktatów pokojowych. 

W toku ożywionej dyskusji przemawiali w dniu 12 bm: mini~tcr 
spraw za~ranicznych ZSRR - Wyszyński, przedstawiciel Polski -
minister Drohojowski, przedstawiciel Ukrainy oraz Wielkiej Brytanii. 

legitymacji moralnej do oskarża­
nia kogokolwiek, a zwłaszcza 
państw demokracji ludowej o 

„pogwałcenie praw ludzkich", sko 
ro właśnie USA i Wielka Bryta­
nia zarówno na własnym terenie, 
jak i na obszarach za.wisłych od 
nich kolonii dosta.rczają. najbar­
dziej jaskrawych i drastycznych 
przykładów naruszania najele­
mentarniejaych praw luchklch. 

3 Sprawa nie naleźy 
ściwości ONZ. 

do wła.· 
Delegat polski min. Drohojowski w I 

obszernym przemów;eniu zdemaslrn 
wał oszczerczą istotę oskarżeń an­
glo - amerykańskich pod adresem 
trzech państw demokracji ludowej, 
stw:erdzając, że: 

t Bułgaria, Węgry i Rum•1nia 
nie dopuściły się jakiegokol­

wiek „pogwałcenia. traktatów po­
kojowych" ani „naruszenia praw 
ludzkich i obywatelskich". 

Zespoły artystyczne Ligi Kobiet = 
do kobiet radzieckich 

2 Anglo - amerykańskie dele­
gacje nie mają na.jmniejszej 

Garbarstwo 
wykonało 

plan 3-letni 
Przemysł garbarski, podsta 

wowa gałąź przemysłu skó­
rzanego, wykonał plan trzy• 
letni. Produkcja garbarstwa 
polskiego osiągnęła wartość 
210.093,000 zł. (według cen z 
1937 r.). 

Pierwszy w przemyśle skó­
rzanym wykonał plan trzylet• 
ni przemysł futrzarski, a na­
stępnie zameldował o wyko· 
naniu planu - przemysł bia­
łoskórniczy. 

I 

Tito zwalnia 
·hitlerowców 

Paryż (PAP.) Korespondent 

AFP donosi z Rzymu, że na mocy 
zarządzenia Tito zwolnieni zostali 

z więzienia w Lublanie liczni do­

tąd tam osadzeni b. hitlerowcy 
i kolaboranci 

WARSZAWA (PAP) - Obradu­
jąca w przeddzień inauguracji Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej narada kierowniczek ze­
społów artystycznych Ligi Kobiet 
wy,:lała do kobiet radzieckich list, 
wyrażający głębokie uczucia przy. 
jaźni dla kobiet w ZSRR. 

Miesiąc październik - piszą 
m. in. uczestniczki narady - po­
święcony jest w całym naszym 
kraju pogłębianiu przyjaźni dla 
narodów ZSRR. :Mając tak potęż­
nych przyjaciół, możemy spokoj· 
nie budować, radować się nowym 
życiem i tworzyć nową, socjali­
styczną kulturę. Wiemy, że za­
wdzięczamy to bohaterskiej wal­
ce Armii Radzieckiej i wszystkich 
Waszych narodów. 

N a dzisiejszej naradzie przy­
rzekłyśmy sobie, że będziemy 

Skuteczne ataki 
partyzantów 

w Indonezji 
HAGA (PAP) Agencja Al'l'P do 

nosi, że na Jawie wzmogły się 
działania wojenne. S zczególnie 
ostra walka toczy się pomiędzy ho 
lenderskimi wojskami kolonialny 
mi i partyzantami indonezyjskimi 
w rejonie Czeribona. 

Dzienniki donoszą, że Indonezyj 
czycy wysadzili w powietrze po­
ci~g hole;idersk.i pomiędzy stacja-i 
m1 koleJowym1 Surabaja - Ma· 
diun. 

strzec, jak źrenicy oka tego bez. 
cennego skarbu, jakim jest Wa­
sza przyjażń. 

List ZAMPwu 
do. Komsomołu 

WARSZAW A (PAP) - Dnia 13 
bm„ w drugim dniu obrad rozszerzo­
nego plenum ZAMP, w dyskusji za­
brnło glos wielu aktywistów. Mów­
r~r wskazywali na konieczność hndo­
wania jednolitego frontu młodzieży 
ori.z powiązania działalności ZAMP 
z masami pracującymi. 

N.a zakończei:i.ie obrad zebrani prze 
słah do sekcJi studenckiej Komso­
molu telegram, w którym m. in. czy­
tamy: 

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, jaki obecnie 
w Polsce trwa, je3t okresem 
s~cze~ólnie bliskiego zaznajamia­
ma się z przodującą nauką, kul­
turą i sztuką radziecką, - jest 
okresem podsumowania tych 
ws,zystldch osiągnięć i sukcesów, 
ktore we wszystkich dziedzinach 
osiągnęliśmy dzięki przyjaźni 
pomocy i przykładowi ZSRR. ' 

N aszt; osiągnięcia,. jakimi my, 
studen.c,i polscy, ~.2,zemy się po­
szczycie, byly by niemoliwe bez 
p~zyj:iźni,. która istnieje i poglę­
h1a się m1ędzr. naszymi narodami 
byłyby niemozliwe bez pomoc/ 
z jaką spotkaliśmy się 1 spotyka~ 
my ze strony Związku Radziec­
kiego, byłyby niemożliwe bez 
przykładu, jaki nam dawała i da­
je bohaterska młodzież radziecka, 
prz~kładu,, !la którym uczyliśmy 
się 1 uczyc się będziemy w nasiej 
walce o ookói i socialiun.; 
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Teatr marionetek 

z„vląizek Radz.iecki przygotov..uje 
alę do uroczystego obchodu 100 . rocz 
n icy śmierci Fryderyka Chopina. 

Twórczość Choi-iina - :Pełna ~łę­

b okiej łte§ci uczuciowej ::. ściśle 

21wiązana ze sztuką ludową, zawJze 
cieszyła się wlelk<l sympatią i z.a­
interesowaniem w Związku Radz:P.c 
kim. Obecnie jednak, w związku ze 

ipina. 

w Bonn 

!k?a­
Ch0-

Rów·n:eż i Filharmonia Lenh­
gradzka 01·ganizuje w nadchodzą­

cym sezon:e cykl koncertów cho;>i­
nowskich, na których wystąpią : 

Lew Oborin, Jakub żak, Dawid Sza.-
fran i inni wybitni \vykonawcy. 

W konserwatoriach i szkołach mu 
zycznych kraju radz:eckiego odby­
wają się lrnnkursy najlepszych od­
twórców muzyki chopinowskiej. 

, 
• 

Nr 28? 

Komentator wojskowy dzien­
nika „Ne\V York Times" - Bald 
win, omav.oiając sprawę utraty 
monopolu atomowego przez 
USA, dowodzi w sążnistym ar­
tykule, że fnkt ten wymaga 
zmiany amerykańskiej polityki 
zagranicznej, ponieważ pakt at. 
lantycki jest już „niewystarcza­
jący". Baldwin domaga się m. 
in. wykorzystania dla „obrony" 
Europy Zachodniej „rezerw ludz 
kich Niemiec i Hiszpanii". 

Baldwin nie jest plcrwszym, 
który zgłasza p()dobne żądania, 
a istnieje wiele znaków „na nie­
bie i ziemi", że „miarodajne" 
czynniki USA chętnie dają po­
słuch żądaniom pp. Baldwinów 
itp. podżegaczy wojennych. 

Jak donosi korespondent dzien 
nikn holender:Jkiego „De Waar­
heid" z Frankfu1·tu nad Menem 
parę tygodni temu udała się do 
Stanów Zjednoczony«h grupa, 
złożona z 250 b. oficerów hitle­
row3kich w celu odbycia stu­
diów w specjalnej . szlrnle woj­
skowej przy sztabie generalnym 
USA. Kun te~o „prze:izko!enia" 
ma trwać dwa lata. W roku 

,1948 pierwsza ~rulJa b. ofice­
rów hitlerowskich w liczbie 60, 
skończyła już tę ameryka11ską 
szkołę specjalną. 

Oficerowie niemieccy, według 
infon1incji cytowanego dziennika 
zachowuj<} po ukończeniu 
szlrnly - rlawne rangi wojsko­
we. Otrzymują oni od władz ame 
rykańskich wysokie pobory, a 
podczas studiów korzystają z 
tych samych uprawnień i prz)·· 
wilejów, co ich kolcdzv amery-
kańscy. • 

Jeżeli obok tej , hardzo cha· 
rakterystycznej infonna~i, po­
stawimy wiele innych, dotyczą. 
cych organizowania w Niem­
czech Zachodnich wielotysięcz. 
uej, dobrze uzbrojonej „policji", 
udziału tych formacji „policyj­
nych" w manewrach wojsk ame· 
rykań<;kich, jeżeli weźmiemy też 
pod uwagę niekończące się wi­
zyty amcrykai1skich generałów 
i admirałów w Hiszpanii, to o­
trz·ymamy dość pełny obraz ho­
dowli janczarów, prowadzonej 
przez zamorskich imperialistów 
z zapałem godnym Ievszej spra­
wy, a mający na celu ~·korzy­
stanie dla zbrodniczych awan­
tur wojennych „rezerw Judz­
kich Niemiec i Hiszpanii". 

B. D. 

Dnia 17 październi{>a w roc:mic~ 
śmierci Chopina, liczne instytucje 
muzyczne ZSRR urządz&ją k oncerty 
jubileuswwe. W foyer wielkiej <;ali 
Konserwatorium Mo~kiew. kiego \'­
twarta będzie wystawa, pośw:ęco:ia 
wielkiemu kompozytorowi pols:<:!•!­
mu. Wystawione będą fotografie i 
ryl'iny, przedstawiające żelazową 
Woh:. d1J>.my I ulice Warszawy, zwią­
zane z młodzieńczym okresem kom­
pozytora, autograf pierwszego atwo 
ru Chopina - P.oloneza, zadedyko­
wanego nauczycielowi kompo:r.yt()ta, łtfl ntUJłlftUUłłllttlłU11n 1 t l l łllłtl lłllUtltUłłł lłl.lłłłllt ł lłłłłłłll f\l łłłłłlltl łUUIPłłłłlłllllllłlł l ll flłlłl l lllłłUIU l fłłlł1 1łll lUtłtłUJlłUłłSlłtllłtłl lllłUttłtłfUUlłtłUlffł łltlUUllUOłłllllUłł l lł• 

A. Żywnemu. w t k e 
Specjalny dział wystawy ilustr~tje a y a n n I e chce W Zw:ąz.ku Radzieckim utwory 

Chopina ukazują s\: w wielkich na 
kładach. W roku 1949 Państw0we 
Wvdnv·nictwo Muzvczne zako11c!.yło 
pe.Inc wydanie kanipozyl'ji Chopina. 
Ponadto jeszcze w roku bieżącym 
ukażą się trans.pozycje walców Cho 
pina na skrzypce. dokonane w swo­
im czas:e pn:ez rndzieckiego skrlYP 
ka - wirtuoza, r.I. Erdenko. 

W początkach września rozgłośnie 
radzieckie nadały audycję słowno -
muzyczną i program mu zyczno -
oświatowy dla mładzieży, poświęco­
ny życiu i twórczo.~l Chopina. i{.1-
mltet Radiowy urządzi w Sali K•.1-
Iumnowej Pałacu Związków Zaw·J­
dowych dwa koncerty, pośw:ęco1!e 
muzyce symfon!cznej i. kameralnej 
Chopina. Koncerty te będą tra:-ts­
mitowane przez radio, jak rów'lież 
wszystkie koncerty chopinowoki1>, 
które da Moskiew.5ka Filharmon:a 
Państwowa. W ramach audycji o,;ól 
no - krajowych rozgłośnie Leninb'Ta 
du, K ijt1Wa, Mińska, Rygi, Tyfa;;u, 
Tallina i Swierdłowska nadawać 
będą specjalne prGgramy eh opinow-
9k le. 

ścisłą więź, łąc7.:Jtą h\'órczość Chopi 
na z polską muz~·ką l udową. S>:c!e-
góln:e ciekawe dla w:dza radz:cc- k llii:1 1• t: z· y P 0 I ~ k 1• e h n a z 1 e .,. 1 a c 11 kiego b<;dą eksponaty dz:eta: .. Cho- 1::9 ~ 
'.Pin w kraju radzieckim".• Dział ten Odzq..: •~anq...-h l :h"l l. I J 1: 11 I M Hl.I I I U k l I HJ I 1.tl 11• 1 I 1 tl11ł'J.1:1Wf .. fil llI1 11111 .l 'l I I! ._,Bil .._. zapozna zwiedzających 7. klasycz:1y- • r 
mi kompozytorami rosyjskimi, :{t.)- A 'n e I ' 1 ud n ości z Brzezie1· Łąki D I s"C I k 
rzy pośw:ęc:Ii swe ut·.vory Chopino- ""' 0 fi e g 0 ą S a 
wi i z wybitnymi rosyjskimi inte··- d o wszystkich rad parafialnych 
pretatorami Cnopina. Analogicz'le n · 'ed · l db I · b · d r· J • Brze~1·eJ· Lące zb;ory fo!ograf:i rozeAlP Komitet <.lo " nt zie ę o Y o 'i Ję ze ranie ra y para 1a neJ w ~ 
Sprnv.· Sztuki \VSzystk!rn placó1•1- powiat Oleś!ll!:a. , 
kom koncertowym na prowincji. Xnrl'.dę ro~po:zął k<1 iądz J ózef Tomaszewski, który przed!!tawił 

Również w tym roku ukażą się 
4 m onografie o Chopinie o łącznym 
na:dadzie 25.000 egzemplarzy, w ~ej 
1:czbie - obszerna monografia pió­
ra A. Solowcowa, książka dla mło­
tlzieży Sfoiawera i brosz.ura W. Pa­
se:hałowa p. t. „Chopin a polska mu 
eyka ludowa", która będzie nową re 
dakc.ią opublikowanej już dawniej 
roi.prawy teoretycznej. 

W sezonie koncertowym 1949-50 
Filharmon!a Moskiewska zorgaaiz.u 
je cykl koncer.tów muzyki chop!~19w 
sk:ej i cykl ilustrowanych muzyką 

wykładów, poświęconych życ! u 

parafianom koniecznoi'ć remont u kościoła. IConcerty, Gllczyty. audyrje raclio-
we, wystawy, wydania utworów Propozycja księdza wy·wolala ży- „?.fówimy tutaj o odbudowie kościoła. 
Chopina i monografie - wszy:<;tko wy oddźwi~k na sali. Rozwinęła się Budowa - to piękna. rzecz. Cieszy 
to :irzyczyni ~ii; bc:r. wątpienia do je dyskusja, w toku której zabrało głos nas, że odbudo\\;uje się Wa;·szawa, 
szcz<~ wi~kszego spopular~·zowan!ll wicin /:!'O~podarzy: Z wil'lki} uwagą że powstają nowe domy dla robot· 
wielki('go kompoz~·tcra pohki.-go w I \\7słucl.1ano przemówienia ob. Aga- ników i chłopów, źe dhvig&ją się z 
kra.lu radzieckim. tow5kiego. · ruin nasze kościoly. Zabieramy się '\'ydav„rn:ictwo „Sztuka'· wydaje z 

okazji jub!leuszu w w:elkim nakła­
d zie portret Chopina. 

twórczości Chopina. 

Wszechzwiązkowy Komitet Ra1i·J­
W" zorganizował obszerny cykl spc­
«j~inych amlycji cho1>inowsklch, G­

l>ejmujący 27 konct>r tów. Poczyna­
iac od 13 l:pca nadaje s;ę regulur-
v-A ."~J()QOOOOOOOOOOOCXJ:JCIOOO:X.,V~)OOCO ' . 
Swiąto narodowe Tuwy 
Dnia 11 bm. masy pracujące auto­

nomicznego obwodu tuwii1skiego u­
roczyście obcho<l:dły 5-tą rocznicę 
wejścia Tuwy w skład Związku Ra­
dzieckiego. Na glównym placu mia­
sta odbył się uroczysty wiec. Sekn~­
tarz obwodowego komitetu Partii, 
tow. S. Tokas, zlożył masom pracu­
jącym życzenia :r. okazji tego rados­
nego święta. Mówił on o wielkich 
lJrzemianach, które zaszły w ciągu 
pięciu lat w gospodarce i kulturze 
tego młodego obwodu. 

KP Francji protestuje 

przeciw „misii" Mocha 
Paryż (PAP). Bluro Polity~z:ne' 

Fr:?ncu5kiej Partii Komunistycznej I 
pc1bl!:rnje komunikat, w którym pro 
t est•.1ie cnergic;:nie przec~wko powie 
n eniu :VIochowl ml~ii twonenia no- 1 
'1.'L;O 1~abinelu. 

Biuro Polityczne wzywa masy pra 
cujące i wszystkich tlcmokratów do 
7jed11oe2cnia się w edu protestu 
przedwl, o powierzeniu Mochowi m l 
i..ii twarnnla rządu. Powinniśmy -: 
k oóczy komunikat - potwierilzlc 
wolę narodu f rancuskiego zagrcdze 
nia etrogi awanturnikom, powołan1a 
rządu jedności demokra.łyczn&j, !lbro 
;ay wolności., ni~Cllłol'"~ 
JW_&l.,l • .Doklł.i.a.l. 

~·•••••••••••••••••••••a•••••o•••wama••••o~i•o•ao••••a•u•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••+ 
~ . . . ' i Wśród pasó~1 leśnych Kamiennego Stepu i 
~ ~ 
"'-••••••••••••••••a•suaamaaa•n•••2••••••mocasa•c•••a•••••••,••••»•~•~ ••••••s••••••••«a•••••••••••• •••••••••••••••••••••••••+ 

Na rozległych obsza rach re· dych cl i>hóN o del '.katny ch 1.1c 
jonu Tałowakiego w obwodzie !onych listkach .. 
woroneżskim ciągnął się dawn'.e.i Wi~J0 pracy i troski włoży ł! 
rozorany, suchy, b '" zleśn.y step kolchoźn'.cy w slworzrn:c pa· 

sów lcśnyc:1 ! · Tylko w samym jego centrum 
Kolchoz ,,C1.crwo·1c Pole" 1u1. 

jak cudowny mirO.ż wiclniał·J od d7.ies.~l i11 lat. bo od roku 
zielona oaza Kamiennego Stepu. 1939, zajmuj,~ s:ę sadzcnl eni 0 -

Tak wyglądała ta równina przed rhronnych pasóv1 lf>śnych. \'/łc1s 
15 laty. · nymi rekami, z wielką trosldi 

Niedawno znów odwied:l:iłEm · wością .sadzili kołchożn:cy każ 
te okol!ice. Jakże zm:enił się de drzewko, każdy krzak. Do· 
kajobraz stepowy! Od wyros- świadczen:e profesora Doku :za 

jewa przck::inało ich że w na· 
łych już pasów leśnych Kam!en w iedzanvm posuchą stepie mo· 
nego St::pu, które zostały tu gą rosnqć Jcts} , i że posy Je-,· 
zasadzone przez w ielkiego u czo ne _ to pewna ochrona zasie. 
ne go rosyjskiego Wasylego Do wów pr7.ed niszc:qcymi po~1, 
kuczajewa, już w końcu ubit~n · dniowo - wtch0r111im1 wiatram1. 
ł < !:io stulec:a - we wszystk!ch !~ołcl:cżnicv ·N'.~rZ'/li •: „:1ę pra 
kierunkach ciągną s:ę mlode na ty tespoh)'Y"j, .·: przcobrnża· 
sy lefoe. Jedne plantacj e "•Y 1w:ą "tę nauk. ru.dzi~ck1 cj. Prz.r· 
rosły na wysokość 10- 12 met wodniczac y lrnlchozu _zr:;.„tu 1ez 
rÓ\\, inne s-1 wzr...iolti ,:zło„, ;~· dzil ·L· :n.otvtut u :m. Dokucta· 
ka, a jeszcze mnt• ;,;ikdw;c 1ew", µrzyglqclu ł 5!l'. Jdk ~1 
wznosz4 się nad tlu„:ci g!<:"J4. /(am'e1111v111 Stepie !1odu1e :,! c~ 
Oglądane 7. samolotu wydają ~ '" las, sluclwl rud ; ;-;skazów ek. 
one zie/onymi rnm/•CCmi. olacz:l· VVojnd <•pó:ln!l<: wykonau.c; 
jącymi kwadraty pól. 'miałych pia.n.ów kolchożnikńw 

To leśne pasy kołchozu .,Cze1 Ale: w latach powojennych po:.1 
wone Pole''. W równych odstę· j ęto znowu prace związane z 
pach stoją klony i lipy, jeaiony sadzen iem drzew. Jeszcze przf?d 
i brzózki, gąszcze tatarskiego pażclziernikicm 1948 roku, kisdy 
barw'inku przeplatają się z za· to ogłoszony został &tahnowBki 
gajnikami żółtej akacji. Za tymi plan przobrażenia przyrody w 
.szybkQ ;rosnącymi gatunkami stepowych i leśno • s tepowych 

• ;ilrze'.W}.r~~5'_'s.i~ _szeregL~!q:_ rejonacn _ europ.ejskiej , ~z.~fj 

z:·..;:{ w kołchoz:"' „Czerwopn, mi, przy pomocy rozpylaczy tę 
Po'c··· .1sadzono 15 ha pasów plli leśne szkodn ki i przyg0to 
lr; ;1vc'1 Kołchoźnicy uchwaJiii, wywali glC'bę do jesiennego sil 
ż·' "" yk na ją plan staiiljowsk i. dzenia drzew. 
0bliczony na p:ęnaście lnt D.<ieci w wieku szkolnym 
irzy n17y t;t:ybc:c i, w c;<;gL: pl.:; chęLn'.e pomagały docosłym. W 
c<u la!. okresie wakacji dz~eci dwukrot 

i'\fle up~yną1 ju;zcze rok od nie wyjEżdżały samochodem ?: 

t !> j chw:li, a jakże wine P·J" nauczycielką do odległego kil-
trafili iuż dokonać! Do pasów kadziesó.ąt ki!Qmetrów boru. 
h:-śnych, które p0Eadzono prze,1 gdzie zbierały żołędzi~. Obec-
wojną i bezpośrednio po 1e1 nic dzieci zbierają nasiona dębu, 
zi.'.kończ·niu dolączyłv s'ę nowe lipy, żółtej akacji i przygotowu 
1H obszarze wvnosząqm I '! ją młode sadzonki. Trzy tysią· 
hcxtarów. ce sadzonek drzew leśnych koł 

fdzicrny brzeqiem łcśneqo r.a· choz wyhodował we wła.;nej 
:;a. Patrząc n<1 urodz.a .irw n„ ,a szkółce, a kilka tysięcy nabę· 
przewocln:czącv ko!chozu M.;- dz1e w pc:ń<:;twowej szkółce 
tw1e j Fomin. pc.w'ada. dr:"ew leśnych. 

- D:?,1<1:ięć /(I/ temu ~ n11::q .~"! T ej jes:e111 kołchoz zamierz.'\ 
:u n:e zat;zymvwał. Wżairv zwie posadz'.ć t za.:;iać nowe pusv :eś 
~valy go w rarrmy Ale u/:>icnle7 ne n:i obszarze 7 tys In. Gleba 
~·my. nn oasach lc~nycl1 i clo - poJ ~rzy::Jzłe lasy ·zostal::i zao · 
/ce>/o n:U1 i;;m:gi lei a!y s2cze/· rana już n<l w!ornę , k.]kakr )t' 
no, równą W<;rslwq, '.. fuon!qc "' nie spulccn:ona i zasJona sztuc~ 
z;111;e oziminy pr r.~ll :·mc;rzme· nymi nawozami 
ciem. a iv'osnq na5yco1qc zie· - Sadząc. Ia1; na stepie, rea· 
mic; wodą· lizujqc w praktyce wielld sta· 

- Za IO lat wi;zędzie- /JędziG Jinows.J... i plan p1zco/Jrażen1a 
my zbierali bogate plony, bł:l przyrody - mówi 60· /ctn} kol-
wtglQdLl na warunki atmosJe· choźnik - leśnik Stefan Mar 
ryczne. tynow - podporządkowujemy 

Prz(Oz cale lato ogniwo leśni · ślepe prawa natury interesJrri 
ków Stefana Martynowa praro mas pracujących i przyśpiesz z­
wało na stepie. Kołchoźnicy l my marsz kraju radzieckie~o w 
kołchoźniczk•i wypalali chwasty, kieTUillJku st:w-orz~nia, ,_ (ł.b_il(ofi~1 
SP..ąlglm.4111 bru;c'l.z.J~.uJ.~atori\'.. ....... pro_dukt6Jv. ,. 

do rrmontn naszego kościoła z za· 
palem, ponieważ czujemy się tutaj 
prawowitymi gospodarzami. Ale boli 
nas to, że proboszczem naszej para­
fii je~t dotychczas ksiądz niemiecki, 
a nasz ksiądz 'fomaszew~ki jest tył· 
ko jego tym<'za.,;owym zastfpcą. Ta· 
ki stan rzeczy spowodował W atyknn 
który swą polityką godzi w nasz in­
tere:;; narodowy .. To wywołuje wśród 
na« wiernych oburzenie i protest. 

Jeżeli Watykan uznaje dotychcza~ 
t ylko biskupów i księży niemieekich. 
a naszych traktuje jako tymczaso­
wych. to z:taczy, że ' Y:&tykan tnrn· 
ża, że ta ziemia nie j e. t naszą, a 
więc twierdzi to samo. co mówią pod 
żegacze wojl'nni, którzy prą (\o no­
wej wojny. Nasza odpowiedź mu"i 
być jasna. ZIEMIA TA BYł,A I N A 
ZA WSZE POZOSTANIE POLSK .~. 
Domagamy się, aby nasze pnrafi<· 
miały polskich l;gi':ŻY - pełnoprnw. 
nych proboszczów, jak to jest \\'. ca· 
ł~;m kraju. 

Wystl.lpili w dyskusji i inni para· 
fianie. Ob. Warnicki, iwracając się 
do księdza, powicdziuł: 
„Dowiediiałem się, że nasi ksifża 

na D1>lnym śląsku są tylko tym­
czasowo i dotąd nie zostali zatwicr· 
dzeni pr:r.ez Watykan. Widać, że Wa· 
tyl•anowi nie podobają się polscy 
księża. Tak, my o tym wiemy. Nµ. 
niedaleko nas, w Długołęce, przeby­
wa ksiądz Kroił, zajmujący stanowi­
sko proboszcza jeszcze od czasów 
niemieckich. On to, chociaż nie zna 
naszej mowy, jest pełnoprawnym 
proboszczem, a ksi:)tlz Tomaszewiiki 

Polnk. je;;;t tylko administrato­
rem parafii. ż~damy od naszyrl-i 
władz kośt:iehwch zniesienia tci:o 
stanu i zamianowania polskich ł<·it­
ży proboszczami na,>,zych parafii:' 
Powinnh~my przyłączyć się do u­

chwa:y parafian wrocławskich - o­
świadczył ks. Tomaszewski. - Oni 
bowiem posfano-.rili zwołać do Wro­
cławia tliccezjalną naradę, celem wy· 
słnnia memorandum do ks. Pryma<;a 
w sprawie· zniesienia tymczasowości 
w at!ministracji kościelnej na Dol· 
nym śląsku. U nas tak, jak w całej 
Polsce, powinni być stali biskupi i 
stali księża. Jako ksiądz i Polak u­
ważam, że tak być powinno i nie 
widzę żadnych P.rzeszkód w przepro­
wadzeniu t.ej ważnej dla nas sprav..71 ~~ ·~ .... Ga:t~tĄ.._Rob~~ ,_ 
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NOW A. TKALNIA dąży do poprawy 
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Jak 
„ 

u sunąc dotychczasowe niedomagania f Nieoczekiwane zakończenie 
Nie pierwszy r az p isze­

my o Nowej Tkalni, zastun 1-
w\ając się z niepok ojem, czy 
zdoła cna v1ypełuić swe zobo­
wiązarua pwdukcyjne? Od sze 
regu bow:em m:esięcy, ten 110 
tężny oddział „Bawełnianc,j 
J edynki" n ie wypełnia swych 
planów miesi~cznycJ1 ani pod 
względem iloścl, ani jnko~ci. 
W ciągu lat a sytuacja przed­
stawiała się tu w.ręcz kat~stro­
falnie, N a slmtek ogromnej 
ilości opuszczanych godzin pra 
cy, około I.OOO krosien •lz:en­
n' e stało bezc:lynnie. Brak by­
ło ludzi i nie dopisywała orga­
nizacja pracy. Stwierdzaliśmy 
już n iejednokrotnie, że winę 
za to ponoszą w dużej mierze 

organiza cja podstawowa i czyn 
n iki zwią.i:kowe. Pisali-imy o 
konieczności zmiany dotych­
czasowego system 111 pracy. 

Nieu!"nięłe braki 
Mus my stwierdzić, niestety, że 

niektóre spośród tych n iedoma­
gań, są w dalsz~rm ciągu aktualne. 
Gr upy pa::tyjne? - Uchodzą na­
dal za zupeln:e nowy „twór", a 
towarzysze powtarzają n am zn a­
ne już frazesy. że t o się m usi „roz 
kręcić·', że na to trzeba jeszcze 

wiele czasu. Owszem, grupy par­
tyjne w Nowej Tkaln~ sumi:nn;e 
wypełniają swe zadama politycz-

ne i organ izacyjne. Pozostają jed­
n.ak n adal w całkow:tvm oderwa 
niu od spraw produk~yjnych. N~ 
zeb raniach p artyjnych n· e są po­
r uszane spr awy z·::\azane z pro­
dukcją, n ie rozważa się przyczyn 
niewykony wania planów . Sekre­
tarze oddziałowi , z k tórymi rozma 
w iamy, tow. tow. Sobczyk, De.re­
wenda i Dolaciński tłumaczą. że 
grupy p artyj:1e „służą do celów 
ściś!e partyjnych", że nie otrzy­
mano z D zielnicy innych zaleceń. 

P ytamy: kiedy wreszcie 30 
grupowych Nowej Tkalni zo­
stanie pouczonych o obowiąz­
kach, jakie spocz~·wają ua 
nich i na przydzielonych im 
grupach? K iedy wsz.~scy {lar­
tyjuiacy Nowej Tkalni będą 
walczyć o każdy metr tkaniny, 
o każdą sztukę ekstr)'J 

Grupy Z"-iązkowe? - N a to py 
tan le odpow 'ada każdy wzrusze­
niem ram·on. N ie i.<;tn' eją tu. l\I~. 
żow·e zaufania jeszcze nie zo~·taJi 
p rzeszkC\len·. Już miał s!ę odbyi: 
pierwszy k u rs. już wyznaczopo 
u czestników. T ymczasem okazało 
s·ę, że Zarząd G!ó~'IlY Zw. Zaw. 
Włók. nie przydzielił instruktora 
do VI oddziału zw:ązków, do któ­
rego należy PZPB Nr 1. 

I znów pytanie: jak J lugo 
jeszcze oddz"ał VI będzie haga 
telizował sprawę szkolenia nk 
ty wjsfów związkowych? Dla-

--------------------------------------------------------------
Załoga Gentlemana 

w-y konała plan roczny 
J ak'. nam ' donosi n asz kor-es 

ponde-nt fabryczny tow. Ma· 
ria Michalak z Państwowych 
Zakładów Przemysłu Gumo­
wego nr 5 - w dniu w<:zora j 
szym tj. 13.10 br. o godz. 12-ej 
ZALOGA TYCH ZAKŁADÓW 
WYKONAŁA ROCZNY PLA N 
PRODUKCYJNY. 

Na ostatnim :tebraniu pro­
dukcyjnym, odby ty m w zes-z.­
, łym miesiącu, załoga powzię 
ła zobowiązanie wykonania 
planu r ocznego do dnia 15 
października . Zobowiązanie to 

w związku z trudnościami 
p rzv otrzymywaniu surowca 1 
pól{fobrykatów, było !bardzo 
śmiałe. 

Wiele osób spośród kierow ­
n ictwa zakładów nie wier~y­
ło w możliwość jeg.o termino 
we go dotrzymania. J ednak za 
pał i zrozumienie wśród zalo 
gi sprawiły, że p lan roczny 

\ 

wykonano nie ty llw p.a czas, 
ale jeszcze p rzed terminem. 
N a osiągnięcie tego wielkie­
go zwycięstwa złożył się wy­
siłek całej i:ałogi. 

Przemysł jedwabniczo-galanlery jny 
wakz-y o przedterminowe w-ykonanie · 

planu rocznego 
Przemysł jedwabniczo-galan 

teryjny, który wykonał pro­
dukcję, przewidzianą P lanem 
Trzyletnim, już 29 kwietnia 
br., czyni obecnie starania o 

J ako pierwszy zakład tej 
branży zameldowała o swym 
sukcesie przędzalnia Państwo 
wych Zakładów Przemysłu 

czego Zarząd Głfrwny nie po­
starał się do tej pory o in ­
struktora dla naszy ch najwi<;k 
szych zakładów bawełnianych? 

Wysiłki przynoszą skutki 
Mimo wyżej wym.en?onych bra 

ków w pracy aktywu partyjnego 
i związkowego, załoga tkalni wy­
kazuje w bieżącym miesiącu wy­
n ik i znacznie lepsze, n;ż dotych­
czas. P lan w stosun k u miesięcz­
nym wykonany został w 101 pro­
centach. 

Dobiega do końca okres urlo­
pó\v, zmn iejsza się znaczn ie licz­
ba opuszczeń pracy. 30 tkaczek 
przeszło z obsługi 4-ch na 6 kro­
s'.en. Przy 300 warsztatach posta 
wiono uczn'ów, nad którym.i. czu­
wa instruktor. W ten sposób 
zmniejszono znacznie ilość posb· 
iowych krosien. W ,.szkółce tkac 
kiej'' p oducz<\ s· ę na gwałt nowy 
narybek. Od 15 hn•. wszyscy µra ­
i:-own:cy, nie w~·konujac;v baz 
ukordowych, prwjdą 36-goclz·nny 
kurs, na którym zapoznają się do­
kładnie z wła&c;wq m etocla pracy. 
D?rd,cia choC'iaż w wielu wy­
p.;dkach , spóźniona, · stara s ę 
wszelkimi s łami dźwignąć za1:ła­
d\'. S kutki s~ widoczne. Podczas, 
gdy we wrzcsntu zdarzało się 
dz' ennie zaledw;f! około 10 --· uK 
ekstry, obecn.e ilosć ich sięga 60. 
Ekstra, to zupełnie pewna. gdyż 
brakarze n ie otrzymali dotych­
czas ani jednego potrącen;.a za 
przepuszczony błąd. Coraz lepsze 
wyniki osiągaią również zesp0ły 
konkurso'\ve. Zespół tow. Majew-
skiego na 4-ch, wyprodukował w 
hm. 100 proc. ekstry, zesnół t ow. 
Kusman na 12-ch osiągnął 82 pr o 
cent ckstry. 

Nie cały personel 
techniczny pracuie 

należycie 
J eszcze wiele do życzenia pozo 

stawia praca czę~ci personelu 
technicznego. Sporo majstrów o­
granicza swe cbowiązki tylko do 
naprawy krosien. Mimo, że p1an 
doprowadzony jest do każdej lJar 
tii, majstrowie ci nie czują się 
jeszcze odpow:edzialni za n' e wy 
rabiające produkcji krosn.'.l. Nie 
wnikają w to, dlaczego tkacz źle 
pracuje. Jako . sumiennych r;raco­
\Vników wymieni'.! trzeba maj­
strów i .salowych: Wężyka, Leś­
niewskiego, Picza. Sala Leśniew­
skiego, dzięki jego staraniom, wy 
konuje plan i ma znikomą ilość 
postojów. 

Trzeba powiększyć aktyw 
Mówiąc o majstrach, powraca­

my znów do zagadnienia braków 
w p racy organizacj! partyjnej i PRZEDTERMINOWE WYKO­

NANIE . PLANÓW ROCZ­
NYCH. 

Jedwabniczo - GaJ'anteryjne· 
go nr 1 w Łodzi. wykonując 
plan roczny już w dniu 24 
sierpnia br. ·----I 

związkowej. Słuszn · e powiedziała 
tow. ·wozll'akowska, przewodni-

Re fer enqi wynalazczości 
Po.!.~.!~.~!.~!! .. ~„~.!.!!.~.~ r~~i~~~U!~1~~~ !„P..~~!.!!!.!~.! .. !.~.!!~~!!. 

Rozwój ruchu racjonr.~ izatorsk!c- zatorów. k tóre odby'\vają s!ę co j czonych inżynierów lub tecbmk•J\\'. 

go we wszystkich placówkach po- miesiąc we wszystk:ch dziedzinach Referenci · przychoclzą z pomocą ro­
dległych Centralnemu Zarząct >w·i przemysłu naftowego. Na narad.l~h botnilrnm racjonalizat~ro~ w op~a­

P.rzemysłu Naftowego wywołał pri- tych robotnicy w'l.·az z inżynieram:! cowa.n iu dlłk'!111enta.c;,\ tch wnio­
trzebę zorg8i11izo.wania. k lubów ra.- i techn:kami omawiają nowe uspraw sków. Tego rodzaju pomoc dala 1ll>­

cjonalizatorów kt6re przychodzą z rnienia i metody pracy. skcmale WYniki, czego dowodem .Jest 
WYdatną 11>omocą w realizacji pomy- Ponadto we wsz)'stltich zakładach .zgłoszenie w ciągu ośmiu mles1ę.:iy 
słów robotniczych. przemysłu naftowego oworną di'.a- b. r. 113 wniosków. 

Do wzmożenia ruchu ra(!jonaliza- łalność prowadzą referenci wynałaz Oszczędności uzyskane z tego ty-
torc...kiego i nowatorskiego przyczy- crości r obotniczej, tY}1owani spo- tułu wynoszą iponad 85 mil. zJ:. w po 
n:.ają slę równ~eż narady racjonali- śród naija.ldywnlejs-zych i dośwllld- równaniu z r okiem ub. Ilość zgło-
••••„•••••••••••••••••u•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••·•••••• szooych uspra'\\nień w przemyśle 

Nasi korespondenci fabr;i;cr.ni T>iS'zą 
. ... 1 . 1 ,1 •1 tq l"ł lf. li: l "ł• ll· t I I 1· 1 .1 ·1:·1 111 ·1 · ł' ł 1•1 t . ł/. l' I , , .l .'till ' l : t ,.l l'f<' I ł ·l ·l ··ł.lll!tt.\H 

S·toki otrzymają gaz świetlny 
~bi.I!!~~~~! ~ .!l~„-~"!~!~ 

W dniu 5 października odbyło się 
zebranie Pod<1tawowej Organizacji 
Partyjnej przy Gazowni Miejskiej, 
po~wic;:cone sprawom produk('ji. Na­
czelny dyrektor, tow. Hecht, w refe­
r acie sprawozdawczym podsumował 
dot ;chczasnwe osiągnięcia produkr 
cyj~e, a towarzysze w czasie dysku­
s ji wysuwali liczne wnioski i pomy­
sły majace na. celu usprawnienie pro 
ce's~ produkcji. Między innymi tow. 
Nadgórski zwrócił uwagę na moż­
noś:! wykorzystania wody odpadko­
wej, tow. Jagielski złożył ·wniosek, 
rz;e smoły, znacznie tańszeg•J od kitu 
ze smoły, znacznie tańszy od kitu 
pokostowego. Towarzysze instalato­
rzy przynekli, że przekroczą swój 
pła.n zakładania instalacji, aby udo-

·--at®nić ludziom pracy na najda.J,. 

szych przedmieściach używalność ga· 
zu. MiQdzy innymi przyrr.ekli jeszcze 
w tym roku zakoń~zyć prnce nad do­
prowadzeniem gazu na Stoki. 

Atmosfera zebrania tchnęła troską 
o produkc,ię i prz~'sto~owanie jej do 
potrzeb lódzkięgo świata pracy. Pod­
stawowa Organizacja Partyjna w Ga 
zowni Miejskiej stała się duszą tych 
zakładów, gospodarzem, który myśli 
i tr oflzczy się o najdrobniejszą spra­
wę. Nic więc dziwnego, że harmonia 
p1·acy w Gazowni Miej!lkiej mogłaby 
posłużyć, jako przykład wielu innym 
zakładom. 

Władysłan• Batory 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z Gazowni Miejskiej 

naftowym wzrosła pre.wie o 100 pro-
cent . 

Do najwybitniej.szych r acjonal!za 
torów przemysłu naftowego należy 

m, :in . ob. Anton! Stry{!zek , ślusa".'z, 

wysunięty nast~nie na s tanowi:iko 
dyrektora rafinei·i:. Położył on sz;~ze 
gólne zasługi w dz:ed1ine regener a­
cji zużytych olejów. 

Cukier 
z tegorocznych buraków 

T egoroczna kamp ani a cukrow· 
n icza znajduje się w pełnym toku. 
Już 27 cukrowni przerabia do­
s tarczan e im w szybkim t em pie 
bura k i. Do dnia 9 bm. wyprodu 
kowano łącznie w e wszystkich 
cukrowniach 16.430 ton cukru. 
Dos tawy buraka cuk rowego od· 
bywają się planowo. Do dnia 9 
bm. z wieziono do cukrowni po­
nad 4 miln. kwintali buraków. 

cząca Rady Nowej T kal ni, przeby 
wa,1ąc.1 ob::~'1ie w ł.ódzlcej Szko­
le P ar tyjnej : 

- Dop'.cro tt>r az na kursie 
poznałam, jak powinmsmy pra 
cować. Nie kilku t y lko, lecz 
·wszyscy człtmkowie Partii i 
zwiazkó w winni stanowić ak-

tyw. · Zagadnienie w ykonani·.t 
planu winno być dla ·wszyst­
kich sprawą ogromnej w agi. 
Dopier o w tedy, starania robot 
ników i Dyrek cji odniosą pożą 
dane r ezultaty, a Nowa Tkal­
nia bętlzi'i! w rc<;zc· e w d rnny-
wac p:„m. li. Sam. 

rr czasie debaty Md t. Z1C. 11Ta11 rm pomocy n·ojskorn.i dla Zachodniej Eu. 
ropy. jeden z senatorów mneryk.a.ft.~ ldc/1 odc:ylyrt:al ;:; hartelc sąi:nisLq i kwie· 
c1sUi mouie v rzy ;upel11ym lm1Jm zai11tcrewH:ania ~e strony sfochaczy. 

. Dopie;~ vod .wun honiec tep;o c::ytanego pr::;emótl'ie11ia panujący na ,,a/i 
nastrój sennej 11udy uległ radykalnej ::mia11ie i... Ale posłuchajmy lepiej ora· 
torsfriego finaln. 

,.My, A.meryk12:1ie - mówil czcigod11y senator - jesteśmy najs:::c:i:ęślir~szy· 
mi l11d=111i 11a świecil'! Popraro1mliśmy tl'iele nad tym naszym szczękiem! 
Mamy rcra:: prutt·o oclpoc:ąć! ~<rż:rly Arnerykanill jest zmęczony.- .:::męczony, 
fi::ycwie i d11c1101co! Lf'cz eń; z1wc~v to .:::męczenie tv por6wrumm ze .zmęcze­
niem 1l:::it>rvczqt, krńrl' przepis)·wał.r mt ma~zynie wszystkiP te brr1lnie o szc::;ęś­
ci11. n ie nu.1jąc w ldes:eni c.ni cen/a, :i.ebr odpoc:qć albo choć ren por::ą<lliie się . , ~ ., 
n111esc... . 

f'o odcz,·taniu trch ostatnich słów, cała MLz ::agrzmiała huraganowym śmi~ 
cheni. Ocz::tdście, ·wóc;; nie/ortmmego móu:cy, kwry - stojąc na trybunie, 
1111rp11rawy z tdciel.·ło~ci, kr:::rc:al: „Ja tego n ie 1wpisałem, j<J tego nie na pi· 
salem!" . 

B. D. 

„Rokul" ~~~-ęg-~ajp.J 
Nowa maszyna do sadzenia Romana Ku· law·1n'sk·1e110 
ziemniaków - konstrukcji ślusarza I . 6 

Coraz częściej zamieszczamy na 
la.much na5zej gazety arlykuly;­
po3więc.cne racjonalizatorom i wy 
nalazcom. Robotnicy łódzkich fa· 
bryk : zakładów pracy uleps7-łJą 
mc1~zyny tkackie, wprowadzają w 
żyr.ie nowe wynalazki, ułatwiają­
ce i poprawiające produkcję. Owe 
wszystkie dotychczasowe pomy­
sły obejmowały dziedzinę włó· 
kiennictwa. I oto w nnszym ośrcd 
ku włól; icnniczvm znalazł się ro· 
botnik - ślusa~, który zbutlownł 
maszynę wlasnego pomy<;łu, słu­
żącą innym zupełnie celom, nii 
produkcja materiałów wlókienni­
czv-:h. Tym wynalazcą jest ob. 
RÓman Knlawhiski, a maszyna 
przez !'_lego skonstruowana prze· 
znaczona zostala dla rolnictwa. 

"Rokul·'-
w g:ispotlarstwie ob. Józefa Swie· 

rzewicN na Żabieńcu panuje ożywio 
ny ruch. Kilim ludz: krząta się wo-
1•.ół dziwnego przyrządu, którego na­
zwa jest jeszcze bardziej dziwna 
„Roku!" ... Te nazwę nadał swej ma­
szynie je j konstruktor, ob. Roman 
Kulawlński. 

Za cbwilf;' odbędzie się próba w o­
becno:ki rzeczoznawcy - delegata 
Instytutu Naukowo-Badawczego Me· 
chani1acji i Elektryfikacji Rolnictwa 
ob. Aleksandra Konowrockiego, któ­
rv na polecenie Ministerstwa Rolnic· 
twa przybył do Łodzi, aby zapoznać 
się z maszyną i określić jej wartość 
użytkową, oraz w obecności przedsta 
wiciela Komitetu Wajewódzkiegl) 
PZPR. tow. Winczewskiego. 

Trzecia próba.„ 
Na ten dzień czekał ob Kulawitiski 

pełne trzy lata. 
- Pamiętam dobrze - opowiada 

nam, - jak w czasie okupacji do 
warsztatów mechanicznych, w któ· 
rych -Nówczas pracowałem, przywie· 
ziono maszynę rolniczą tnk zwaną 
sarlzeniarkę do ziemniaków, Była t e· 
psuta i nikt jej nie umiał naprawić. 
ZrC'sztą nnm wówczas na tym nie za· 
leżało. 

- !'<ie wiedzialem, czy przed woj­
n :ą mieliśmy w Polsce takie maszy­
ny, co zresztą jest zrozumiałe, gdy.?: 
Jc>S!en1 stałym mieszkańcem Lodzi. 
Jedna!{ my~l "kons lruownnid podob· 
nei maszvnv nie dawała mi spokoju. 
~ ki<:'dy po wyzwoleniu rozpocząłem 

pracę '~ Pm1stwow~'lll Przedsiębior­
stwie Traktorów i J\·fdszyn Rolniczych 
przystąpiłem z miejsca cio roboty. 
Pamiętałem, jak wyglądała tamta ma 
szyna, ale była ona bardzo ciężka. 
Chciałem zbudować znacznie lżejszą. 
Nie łatwe to było zadanie. tym bar­
dziej, że nie znalem zupełnie działa 

uia tamtej maszyny. W końcu ma- I strukcja jej jest bardzo prosta. Ziem 
szyna była gotowa, lecz pierwsz..i nfoki wsypane do zbiornika wpadają 
próba się nie udała. l do dwóch bębnów. Kiedy maszyna 

- \ 1,• tym czasie zaczą?em prac.o· · jest w ruchu, specjalne łapki, umoco 
wać jui we własnym warsztacie. Pro wane na obracającym się kole, chwy 
jc:ktu .skonstruowania sadzeniarki Il tają poszczególne ziemniaki i wrzu­
z!emniaków nie zarzuciłem. Przystą· caią jP. do specjalnego lejka, zam­
pilem do wykonania zupełnie nowe- kniętego klapką. Na przodzie znaj­
g-c typu, opartego nil systemie taś- dują się dwie, nazwijmy to - mo• 
mowym. W 1947 roku sadzeniarka tyczki, które wykopują dołki. Kiedy 
była gotowa. Lecz i druga próba wy dołek zostanie wykopany, klapka się 
palł!a n!l!pomyś!.ntc. Maszyna, na<I 1 otwiera i ziemniak wypada do dołka, 
którą pracowałem cały rok, powę- . który następnie zasypywany jest 
dmwala w „kąt". przez bronki talerzowe. Sadzenlarka 

- Op\lściłem r~ce, bo widziałem sndzi ziemniaki w odstępach 36-40 
bezowocność moich wysiłków. Nie C'enlyrnetrów w dwóch rzędach. · 
:o~porząd:r~ałem :':a~nym w~orcem, na Według opinii delegnla Instytutu 
,<torym. mogłby~ się oprzec pr~y kon Naukowo-Badawczego w sadzeniarce, 
strukcp sadzenmrk1. Ale w ub1tgłym skonstruowanej przez ob. Kulawh'i.­
roku i:a skutek ;1ld.Iilowy ob. Lewan- skingo, można się dopatrzyć pewnych 
dowsk1eg~, .pod1ąłe~ na nowo s:we podobieństw do sadzeniarki radziec­
prac_e. No, i . wreszcie, ~aszyna JUZ kiej SKN Nr 2, mimo, że konstruktor 
całkiem mneJ konstrukqi Jest goto· nie knrzystał z żadnych wzorów·. 
wa. . . . . Przy takiej pomocy sadzf'niarki zu-

Trrec1a prob~ wyp~dła pomyslnie. żywa się 10 roboczogodzin na IO ha1 
Sadzeniarka spml.ła su~ dobrze. podczas gdy przy sadzeniu pod pług 

Tak pracuje 
nowa sadzeniarka 

Maszyna skonstruowana przez ob. 
Knlawińskiego kopie dołki, wrzuca 
w nie ziemniaki, zasypuje je i jeduo 
cr.eśnie przy pomQcy tak ·zwanej bron 
ki tal ')rzowej okopuje je. Obsługa 

wvmaga dwóch ludzi. Jeden prowa· 
dzi konia, drugi wsypuje ziemniaki 
do 1lliornika i kieruie maszyną. Kon 

potrzeba na ten sam obszar 50 robo­
czogodzin. Nowa maszyna daje więc 
poważną oszczędnoś~· czasu. 

Dobrze się stało, że sadzeniarką oD. 
KL1lawińskiego zainteresowało się Mi 
nisterstwo Rolnictwa. Po pewnych 
poprawkach. będzie ją można zastoso 
wać w gospodarstwach spółdzieI· 
czych i majątkach państwowych z du 
żym pożytkiem dla naszego rolnic• 
twa. Tad. Sxewera 

Nowe formy pracy 
Dzielnicowych Rad Narodowych 

Powołanie Rad Dzielnicowych -
to stworzenie odpowiednich waru~ 
ków udziału mas ludowych w spra­
wowaniu władzy terenowej. Odby­
">''ajace się przy wszystkich Zarzą­
dach Dzielnic wspólne zebrania lud­
nnści i Rad Dzielniwwych wykazu­
ią, jak bardzo potrztibny był ów 
żywy kontakt. mas pracujących z Za­
rvid~m Dzielnicy. 

J~tatnie takie zebranie pn., dsta­
'ncicli ludności Bułut ze swun Ra­
da Dzielnicową stanowiło jaskrawy 
tego przykład. Podczas dy!(kusji, któ 
ra wywiązała się po zapoznaniu ze­
br<.tHycl1 z zag-adnieniami, stojącymi 
pi· ~l!ti Ratl:! Dzielnicowi~, roztrzq.sn­
no ko,ejno wszys tkie bol:;czki lej naj 
bn,i::dc,i zniszczonej <lziclnicy ŁotL1i, 
w:;"'tl ,\!„no ró:":ne pro.i<>kty, wniosk: i 
f ' mys·... Prt t-dc wszystkint Jiczn 
1rnhn y wysu·c1;::l: potrzebę we; y.fik 1-

cji m •:-szkaii ; d·Jt~·chczasow,;t.'n pr • 1 

.iz1r •. <\w, pod!;:; l-slali konicc,;;i-:'.'. U· 

spra \\' ''ienia J(.cznictwa w lic-„ ~.1ie­
tzalni ;,połec;.tlef." \Vyczcrpuj.,_r.:> tm ń 
wiono !"1>wnia . konieczność cc.vi<'egr, 
ro:-:planowania :funduszu, przeznaczo 

nego na rem'onty osiedli robotniczych. 
Delegaci wysunęli szereg postula­
tów, a we wszystkich niemal wystą­
pieniach obok stanowczych wyma­
gań, by usprawnić ten czy inny od­
cinek pracy, wyrażali swą gotowość 
do wszelkiej pracy i współpracy. 
I tak np. dyrektorzy poszczególnych 
fabryk i kolejarze, uczestniczący w 
7.ebraniu. zobowiązali się wyremon­
tować kilka domów spo3ród najbar­
dziej zagrożonych. 
Dyskusję podsumował przewodni­

C'7,ący Dzielnicowej Rady Narodowej, 
ob. Mertin, st.wierdzając, że wywar­
ła ona wielkie wrażenie na radnych, 
k tórzy dopiero na tym zebraniii w 
pclni zrozumieli, jak wielk<} ponoszą, 
odpowiedzialność przed pracująrą 
Jucinością tej dzielnicy. _,, 

Zebranie to zapoczątkowało nowy 
etap pracy Rady Dzielnicowej. Wy~ 
sunięte w czasie dyskusj i postulaty 
zostały opracowane i przystąpiono 
niezwłocznie do ich realizacji. 

J. Kalinowska 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPJ G Nr 8 

200 milionów obywateli ZSRR 
~óUJi: Odra-Nysa granicą pokoju I 

- Ludzie tam są inni - m6-
wi o Związku Radzieckim ob. 
Władysława Janusowa z Kamio­
na, uczes tniczka wyciec:i:ki chłop 
skiej do Radzieckiej Ukrainy -
inaczej odnoszą się do p1·acy, 
inaczej do Ojczyzny i siebie. 

Wszystkie prace spełniają z 
zapałem i entuzjazmem - mó­
wi dalej. - Dlatego też mogą 
się poszczycić tak wspaniałymi 

sukcesami. Nie słys7nłam t.arp. 
słowa „może to da się zrobić". 
Jeśli przystępowano do wykona­
nia jakiegoś zadania, już przed­
t em zostały ustalone wszystkie 
warunki jego najpomyślniejsze­
go wypeh1ienia. 

Raz po:5tawiony wniośck ntgdy 
nie był cofany, chociaż nie zaw­
sze odrazu go zr ealizowano. Tak 
pojęta praca - mówi ob. Ja­
nusowa - dawała oełnie „..a.do-

wolenia. Nie widziałam tam lu­
dzi smutnych lub ~iecl1ęco11ych. 

Matki ma.ją. zapewnioną po­
moc, dzieci naukę i wychowanie, 
starcy - spokojną starość. Wy· 
soka b1ltura, idąca. w parze z 
doskonałą techniką, przemysłem, 
mmką, rolnictwem tworzą peł­
nię świetnie działającej całości. 

J ednak pomimo niezwykłych 
swych oJiągnięl], ludzie radziec­
cy wciąż szukają dalszych iipo­
sobów ulepszenia i podniesienia 
produkcji. 

Prtano nl\s w kołchozie im. 
Lenina : „Co widzicie u nas złe.­
go i co zdaniem waszym nnle:i:a­
łoby zmienić ?" Towarz,-sze ra­
dzieccy uważają bowiem; że dzię 
ki krytyce ujawnia się istnieją­
ce braki i umoWwia ich usunię­
cie. 

To, co widziałam w Zwiazku 

Radziecktm, daje rękojmię, że w 
oparciu o takiego sojusznika i 
nasza przyszłość dąży po drodze 
rozwoju i rozkwitu. · 

Będąc w Czerkasach słysza· 
łam zdanie, wypowiedziane przez 
jednego z robotników, że „na 
Odrze i Nysie są granice Pols1d 
i że Odra oraz Nysa są grani· 
cami pokoju". Ci kołcheźnicy, 
którzy nas tak serdecznie witali. 
zdeeydowani Sil więc bronić wraz 
z nami naszych granic zachod· 
nich przeciwko wszelkim zakn· 
som. 

Nie była to wypowiedź przy­
padkowa. Tak myśli i czuje 20() 
n1ilionów obywateli radzieckich. 
Mając przy boku takiego sojus~ 
nik~ możemy być spokojni e 
swą przyszłość kończy oh. 
Janusowa. -
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Poznajmy życie OgJaszamy ankiefe. I 
naszych przviaciół Rozpoczął się Miesiąc Pogłęl:tienia Przyjaźni Polsko·R?clzie~· 

Rozpor ał sie Miesi<>c Pccrł" kiej. .Jedną z form realizacji Miesiąca jest zapoznanie . się ~ 
z · · ., "' " i kulturą i sztuką Związku Radzieckiego. , ,,, 

hienia Przyjaźni Polsko-Ra• Redakcja „Trybuny Młody eh" pr:.•gnąc dac swym C:zyti:I-. _:_;_ 
dzieckiej. W całym kraju na - nikom możncść wypowiedzenia się na temat sztuki radzieckie3 
wsiach i w mieście de>rośli, k =· 

ogłac;za następującą an ietę. . ~ młodzież craz dzieci zr.pozna• Jaka książka radzieckiego pisarza najbardziej mi się podo· ~---ją się z życiem naszego wiel-
bała i dlaczego? -kiego scjusz:nika, ciglądają •• „.„„ •• „ •• „„„„„„„„„„„„„„.„„„.„„„„„.„„„.„.„ .„„„„„„„„„.„ Jaki film produkcji radzieckiej najbardziej mi się podobał i 

!!In~kaJ!!~~cc:i~,w u,:~:~~~r~~ ~-~'-- Przed Konferenc·1ą tv1ie·1skq ZMP ~--·· ... ~:~:e:~~ń radziecka najbardziej mi się podobała i dlaczeg~? I 
cach, poświęconych omowie- _ '- Odpowiedzi na ankietę na leży nadsyłać najpóźniej do dnia J 
niu osiągnięć Kraju Se>cjali· ~„ .... „„„.„„„a„.„„„„„„„„.,.„„„„.„~„~„„„.„„„„.„„.„„„ .• „.„.„„;: - 7 listopada b. r. pod adresem Red.ak~ja „Trybuny. Młcd~ch':~ § 
zmu. I - Łódź, ul. Piotrkowska 262-4 z dopiskiem na ko1>ercie „ankieta · _I 
rz~r;;:~i:?ac!~~~kya ~~!ia?i: Młodzież podejmuje zobowiązania : ny~.iekawsze wypowiedzi umie~zczane będą na łamach „Trybu ; 

obchodzie l\'liesiąca. • • ..,, Dla autorów najciekawszy eh cdpowiedzi Zarząd Łódzki ZMP ; 
Leży przed nami plan pracy d k e e •• 0rgan1zacy•ne g przeznacza nagrody książkowe. ~ 

Komisji Młodzieżowej TPPR. pr@ 0 cy5n „ 00000000000000000000000000000000000000000000000001 
Obejmuje en setki odczytów i d I • 
pogadanek na kołach ZIUP, w w związku z I-•zą ł.órhką Konferrnrją Z:\IP koła fabryezne, szkolne, rzc ceniaią rolę konferencji, że dalej ;....._:;_---_;_: .... ;;:-~ N s51· e ien 9„. ~ 
drużynach harcerskich, hufcach mie;!nirze i hiurowe podr.imuj~ znl1<rwi1,1za11ia, w których dają wyraz swe- dokładać bccla wszelkich starań, ---~ -"-·- --- ~ ~U 'ft. :V 
„Służby Polsce". Zorfrnniznje· mu zrozmnil'niu z:iaf'zPnia i roli KonfrrPncji. Zoh1miąza11ia takie podejmu- aby podnidć .rezultaty w pracy b. k• I m i rysunkami. Wszystko to jest 
my 11 wieczorów rnd~ieekiej j1i róm1ieź l111fre SP i ZfIP z terPnu ł,od1.i. produkcyjn0j i organizacyjnej. Z fa .fY P ••• zasługą dzielnego, uświadomione-
pieśni, muzyki i tal1ca, st:mo· DZI"'WI R J , ..t 1 . t t Kol. Leonard brzechowc;ki już rto aktywisty. wiących stały r<'~r·„tuar inłc~ w· ZAKł,ADACU , ,, A - ·.c;y.rnnamy . o e3ne por re y przo I~ 
dzieżowych zespołów świf'Uico i S!HCH BI. OFIAR.10 ·wnZEŚNIA 1 do\'1'1;ków pr'lry naszej rl,zie1nicy. W INNYCH KOŁACH ZJ\IP w 1945 roku wyróżniał s·ę ożywia Na konferencj; dzielnicowej kol. 

h I \V'ia'ciwie z .. ehr.r.n:e z .. npowhd;:i.-1 zr0bimy ::;~1_ecj::.lny _sw_etr ze wzo- Młodzirż PZPW 6 postanowiła 1 ną praca na teren'e koła ZW'0- 1t Orzechowski otrzymał nagrod_ ę.,z.a wyc . Uczestnic1yć bęchiemy k d ł · w dwóch ·wielJ.:i~h akade- ! ło się podobnie. Jak wiele zt>bran r 0 m zna~7~;:i ZMP t wvdam>-'.. a tu zniwclow~ć teren pod ogródek jor 1 p~zy PZPB Nr 3. ~Vtc y to w as- dobrą pracę - były to l~s1ąz .n. 
· h · 0 1r-na.''11· nh R~;,..~„t 1ttb poa~d;:in aha PC'"''„ econą Konfc::enCJI ga. dan0\"."1_,1• clla dzt'ec1- praco\vni'ko'\" n1e kolo nostanow1!0: Lecz oook tego spotkało go Jeszcze mwc z ckzn:.l1 31 rocznicy p ! ,_ - . ' . . .. „' n • n': . . „ . : . . . . . •v ,, ' - • 

Komsomr•ln i 32 rocznicy Re· ka i dvskusje?. Kokdzv zebrali się zetkę sci~nną. . zakładów, założyć zespół artystycz _ Trzeba. aby kol. Orzechow- jedno wielkie wyró~n~enie: 
wolucji P:t:!+t:!ernikowej. na sali. Wted.v właśnie przybył Wyr"C7''tował to wszystko z s1e- ny. a przede wszystkim zwiększyć ski pojechał do Centralnej Szkoły Kol. o:zechc:wsk • Jest. rlf"lC'v:a-

W cl=!gu 1\Tirsiąca Po;;l~bie- przedstawiei.el ·dzielnicy i nn;ia~t bi~ iP~nym .tchem. Dyżur~y w ilo~ć zespołów produkcyjnych_ naszej organ;zacji. Gdy wróci, bę- : tern na łodzką konferencJc: ZMP. 
nkia Przyj~~ni Polf<ko·Ra.dłziec- ~nrzrca· ~~·iedy';~:i;re~~J'.'rat~lfejs~~~i ~f~~~:cy spo3rzał z powątpiewa- I ~'fłnclzicż Szkoły Telekomunika-1 dzTie,_ ptr::i1_cowagćanj~·z"~cc~ea lne1·~·cojm. v11·ł„ ze Slk@fY 

iej c-rgamzacja posta~_ •1 a so-1 '· -• · · · · · · r\ Jnej postanowila przepracować s.o n e or ~· ., - ,.. 
1 ZMP Podlffeś.lał jej znaczenie, - Czv rzeczywiscie wszvstko I ·_ · · K 1 Orzecho•vski ni" 7a\viódł W d · 1 ·. ZMP t ' J oie za cel popularyzacje czyte op .• ow;adał o. t\;ffi z'" ~Ó'\;no„ześ.nie to wykonacie, c~y aby nie za du~. jeden dzień przy ·porządkowan;u s1ęd. ~ . s k l . ' ·a l ._,. „ . • • zie n cy _, częs o o n·e nictwa cennej literatury ra- ., . . · · _' · - · - ; 1 • J • _ na z e1. z o en:c i eo O!:'.'Czne po · mo\vi::>. 

dzieckiej i pism TPPR·u. z Konferenqą zosbn1e otwarta zo. . . . . Farku Poniatowskiego oraz prze- mogło mu zarówno w pracy orga-1 - Wera jest enercriczna potra-
od l{J.lku dni" w D"'1"eln1·cach '"\'Stawa i111<>trn1'eca oorobol;;: or- - Kol. Pszemck1 spoko3me od prO\"adzić zb1-o'rkę na Centralny . . ' - .k - 1 • f' , b ' "" " • .' - ·· ·. • · - - ,, r:l • • ·• • • n'7"rv:·,e 1• J'l.· i 7.awr, "V:e1. i pr~cowac. 

ZMP trwa cżywiona praca. ! ganizacJL wsnomm;lł 0 konkńursie pov. .rc;kział. . Z"„P . Dom Młodzieży. _Kol. . Orzechowski jest dziś akty W III Państwowvm Gimnazjum • świeLHcowvm·. Kokd7V z Pa stwo - ~ oro nasi in ·owc:v prz:VJ· . . ·, . . . .- b _ . . _ _ _ · · Młodzież ZMP-cwska Widzewa h• Z , 1 d-·, p . · -• 'D 1·e muia zobowiązani·a to znaczy z"e Młodz1cz Panstwowego Liceum w i-tą na tere-., :J , „ r"czne1 or..,.a i Liceum znaJą g wszyscy. · ł · k WYC .a1{ i; O\V rzc~:·-.u z • · · ' ' I · „ ( b · · r PZPB T kt · tk hl b · zorgamzowa :1 wyciecz ę na : k" . 0 „. 10 V' , . je wvkonają Techniki Dentystycznej postano- . mzac]i o i>cme prnCUJe \\ _, - o a yw1s a, c u a naszeJ 
film radziecki ,,Spotkanie nad wiars 1.ego im. . '~'" · 'rzc<.ma • · . . · · , 'Nr 37) i dz:elnicy ZMP. a zara-; szkoły. Jest wzorową uczenn' cą, a 
Łabą". Duża frekwencją cieszy sluchah 1:0 ~'i'·a :..,~~· _Czasem n~- • * • wi_ła m. mn. przeprac~wac 8 go- li zem należy do gnmv najlepszych 

1 

równocześnie dobrze pracuje w 
la sie również wieczornica. na wet wymieni~ 1 ;[~·_;,:e>~ p~rozm:nie dzin przy odgruzowanm Bałut. tkaczv w tvm zakładzi:?. oraanizacji. 
której zespół artystyczny PZPB wawcze ~P°F2e.:-i.t?. ktn« naoihsał 1 znów minęło kilka dni. Koło PZPB 3 zajmie się uporząd - Duh i. dobrze - tymi słowy '.'.'.__ Mówicie że trudno połączyć 

kar•ke. ktora ob!?"'.a ZC'branvc . c 7:'"'.P- PZPD d t . . . · „ ·1· · · . I ' , · Nr 5 w;;·k!>nał szereg pieśni ra · •· ' .J .' - 1. . zy ,,v, owcy z z o rzy I kowan1cm boiska sportowego 1 zor 'mozna o"rrs 1c Jego pracę '\Vszę- 1 naukę z pracą społeczna. Jestescie 
dzieckich · ecvtac"i \Vsz:--r.cy zgoun'e uwaza 1• ze m ali słow::i? I · · · : · · 1 d · · t gd ; J. w ko 'e bł d · s „ · · ·W 

Za przykładem Dzielnicy - . - . ·. · . . . · uz na rzy 111 przi:>u "rmmem 1 • • Towar bez b ędow schodz1 z kro Kolezanka ·wera Kamenz moze 

1 r · · J · Ko·ir~"'<'nc'e> nalc'v uczcić zoho- -T , t d _ „ t . gamzuJe zespoły naJlepszeJ Jakos- l zie (Im, z.eł ~ Y nu~ · I w ę _zie. po.irzcie na erę .. 
"d ł . G' kt' w,azanrnm1 crl!nn1zncvJnymi, ale do«tarrzono portret przodown·1- CL . kl dk' . . . . . \V1 zew posz a i orna, ora _ . · . · · · · · · · Y ~1en, s · a 1 oraan.zacy3ne ure- słuzyć za wzor ną~zym kolegom i również organizuje zbiorowe nikt me wystąpił z tym pubhcz- ków_ prar.~ .i trzeba przyzn~ć. że Koło przy Hl Państwowym Gim· gulowane (kol. Orzechowski jest kole.żankom. Cokol~:ek Wera zro--

wycieczki do kin, wyświetl:iją- ni:_ Pomyślimy. uradzimy a jak calloem mezle wykonane. Piękny nazjum i Liceum zorganizuje Zes- skarbnikiem w swoi~ kole ZMP), bi i do jakiejkolwiek pracy przy-
cych filmy rad2ieckie. Dzielni· : . . . · :wetr ~wr:tc~ ?0wszec~i;~ uwagę, pół Samopomocy Koleżeńskiej. gazetki ścienne ozdobione udatny- stąpi, wszystko pięknie idzie, wszę 
ca Ruda Pabianicka wyd::iła kil : 'Jll; \vszvstko.?~~zie postanotwione. "le na1bar?z1e1: oczywiscie . .zach~ •• „„ ••• „ •••.. „ ...••. „.„ ..••.•.. „.„ ... „.„ .• „ ••.• „„.„ ••• „ ... „ ...••...•.•... „ .••.... dz'e się wysuwa na czoło. Tego la-
ka okolicznoście>wvch gazetek ! wo''.·'ckztas pdoJcdz~efy z go owym wyca. koli:>zank1. Gazet~a śc1en~a ta Wera była w Czechosłowacji, 
ś.cienn:vch, a koled~y ze Staro- l' proJe em o ~e nicy. tez się udała. Ale to_ Jes~czt; me gdzie brała udział w pTacach m'ę-
mie;skie3' postawili sobie za za· U , 

1 3 
d :· W d 'el 1. ·a wszystko. Koledzy ob1<>cuJa, ze na - d d . b d ł d . _ 

danie utworzyć przv wszystkich . : : . . . c 0n e::enc1e przys a lst, ecz me b d . ł . Tr t Ml 
·• p1ynę y m z1 n cv ZJ K ·f · .1 1. ·1· . 1ttJdJt 1fłUJdhilJilj• · zynaro owe3 ryga y m o ziezy 

zr,kładach koła TPPR. . \BV1łłs~ęk~:zdeV\:od~1cząc~ koła ZMP. taki zwvkły'. List napisany będzie ~r:y„ u ;~v~ s_y~~eJ " a a-
.• . • · y Ja is z1wme zmieszany, po- przez byleg-0 analfabetę. ucznia eze • ~ . n'.el. ę samą pracę 

Dckonal~sm~ ~uz sporo: al~ I .denerwowany. Łatwo można się ZMP-owskich ~ursów. Ponadto ko Z U R1AD1"ff""IM ~Yk,oz:ywalt mniłJunacy, lecz ona 
trzeba zduałac ,Jesz~ze. w1ęce3. I było domyśleć. że kol. Pszenicki le<lzy wykonali specjalne podstaw W WfAzr M -.. ~ v. łasme otrzyma ~ złot_ą odznakę 
Uroczysty obchod Miesiąca Po- I przvszedł z czymś niespodziewa- kl do m iniaturowych ubrań, a zes Komendr .G.łówne3 Słuzby Polsce. 
gł~biei;ii~ P_rz:rjaźni _P~lsko·R~- nym. pół artystyczny zgłosił swój udział Wraz i całym narodem radziec· wyszkolono około półtora miliona Taka JUZ Jest Wera. 
d~1cclneJ w1.men s!ac ~ię ai:ibi- I rzeczywiście. Koło na specjal- w konkursie chórów ZMP-skich. kim z zapałem pracuje dla dobra kra młodych tralctorzy'stów, kombajne- Słusznle oceniła jej działalnoś~ 
CJą wszystluch D.ztehuc, kaz~e- nym zebraniu postanowiło uczcić * ju i młodzież radziecka. Młodzież, ~ó~ ~- in~y~h .mechanizatorów pro- młodzież ZMP dzielnicy Górnej, 
go ~oła, wszyst~i.ch c~doi;~ow Konforencję Mieiską zcbe>wiąia- Zl\1P-owcy z PZPDz. im Ofiar przed którą stoją otworem wszystkie u CJl TO mczeJ. . wyb'.erając ją jako delegatkę .na 
Związku Młodziezy Polski.e3. niami organb:ncyjnymi. 19 Września zdali egzamin orga- drogi zarówno do nauki, jak 1 do P.rzykłady moż_na .było by m_nożyć. konferencję łódzką ZMP. 

J. Lcb. I W. - Będziemy uczyć analfabetów, mzacyjny. Złożyli dowód, że do- ~w1adczą o_ne nailep1_eJ. o w1_elk1m za-1 _ o czym będziesz mówić na ----------------- wszechstronnej działalności we wszy I k ł d d k !?a _e, z 1a un. m o z1ez ra ~1ec a _po· konferencji? 

Młodzież robotnicza i chłopska zdobywa wiedzą 
stkich dziedzinach życia państwowe- sw1ęca swe siły dla pracy i nauki w O „ . t · l . 
go. służbie pokoju. - czyw1sc1e o ym, co m1 ezy 

C"olowy oddział młodzieży ra- Taka jest właśnie dzielna, bohater na. sercu. Ci~gle jeszcze zbyt m~ło 
dzil'ckiej to leninowsko·sta.linowski ska młodzież młodzież wierna wiei- dziewcząt bierze aktywny udz ał 
Ko::::;omoł, który liczy obecnie w kiej idei S~cjalistycznej Rewolucji W pracach organizacji. 

Odwiedziny u sł11chaczy Studium Wstępnego na wyższe uczelnie swoich szeregach ponad 9 milionów Listopadowej. A-r 
chłopców i dziewcząt. Jest on wier-oocx• 

w dawnym . f~bry~a~cldm pałacu 'J staram~ się ';'Yk?1·zrtać ~ p~łr~i ~ j tym do~ać, ~e wielu spośród. na~ _ nym pomocnikiem partii bolszewie. 
panuje gwar 1 ozyw1enie. W hallu kłady 1 uczyc_ się .Jak n~.1lep1eJ,. IO- to pr~yJezdm z terenu WOJewodz- kiej. Jest on wszechstronną. szkolą 
i korytarzach spotykamy liczne grup I zumiemy bowiem, _Jak wiele wysąk_u ~wa. łodzkiego, a nawet j innych wo- działalności państwowej i gospodar­
ki młodzie:i.v rozprawinj~ce.i o czrmś wkłada nas7..e panstwo, by umozh- Jewodztw. Ja sam przybyłem do Ło- czej, szkolą wychowania komuni· 
z zapałem. 'słuchacze Studium Wstęp . wić i uhitwić nam naukę. dzi z. Ostrowa Wiel~opolskie?o i gdy stycznego. Komsomoł wychował mi­
nego na ·wyższe Uczelnie nn5ą - Jak przed~tawiają się wasze by. me bur~a, musiałbym zrezygno- liony patriotów radzieckich: działa-
właśnie przerwę w wykladach. Ko- warunki materialne? - pytamy da- wac z nauki. czy partyjnych, pracowników gospo 

- - ·1k - t su na 1 · darczyrh, działaczy nauki i sztuki, rzystaJąc z lu -u mmu cza • - eJ. 'V czasie teJ' ro~n•owy z kol. Za- · b 
K d k t t u • dowódców Armii Radzieckiej , ro ot-wiązujemy rozmowę: - a;i; y z nas orzys a ze s Y- wada. otaC'za nas liczna grupa kole- h · • · J · · d t t ników o wysokich kwalifikacjac , m - Kto głównie uczy się na ętu- pen.dmm, a ~ieza ez?ie .0 e.go ? r~y gów i koleżanek. Kazdy chce dorzu- żynierów 1 kierowników produkcji 

dimn? - zapytujemy kol. Mariana muJemy. m1es_zkame 1 W_Yzywieme, cie.· k.ilka. słów. DowiaduJ'emy się - ł · · bi kołchozowej. Zawadę, który właśnie „nawmą się me mus11~1y ·więc_ pracowac zar~ rn: "".lęc, ze wielu słuchaczy pragnie stu-
nam pod rękę". wo, co przy. mezv.:ykle wytęzon~J d1ować na Politechnice i pracować Młodzi działacze państwowi decy· 

_ Słuchacze naszego Studium - ~auce na Studm~1 me, byłoby mo;- następnie w naszym przemyśle. Wie dują wraz z doświadczonymi przy­
to wyłącznie młodzież robotnicza i hwe. Y'. ten spos?b I?a~stwo po~n~„a lu jest tu także przyszłych adeptów wódcami partii i państwa 0 najważ· 
chłop3ka , której trudne v!arunki ma- młodziezy_ robotn~czeJ, 1 cl~ło.psJ{'.E!_.1 ':". humanistyki. 
terialne i okres okupacji. nie pozwo- zdobywam u wyzsz~ eh k" alif1kacJ1 nie1szych spr a w ach kraju. W Radzie 
liły na naukę w szkole średniej. Ma- naukowych. Jako najlepszych uczniów pierw- Najwyższej ZSRR zasiada 293 depu-
my wszyscy ukończone 7 klas Szko- Miesz~a~y w bursie i w Domu szego roku Studium koleżanki i ko- towanych młodzieżowych, a w radach 
ły Powszechnej, a niektórzy na:wet Akadi;-m1elum .. Jest ~am cepra.wda rro ledzy przedstawiają nam chórem kol. poszczególnych republik, w radach 
tylko 6. W ciągu dwóch lat. musuny chę ciasno, .ale zdaJemy sobie spra- Mariana Zawadę, z którym przed obwodowych, rejonowych wiej­
uzupełnić nasze wykształcenie w za- wę z tego, ze przy obecnych trudno- h . 

. . . h · k · h · t I · 1 a c wiłą rozmawialiśmy, i kol. Janinę ski'ch _ ponad 100.000. kresie szkohr średniej, pracy więc sc1ac m1.esz ·amowyc ~ ~' i .z l -
nam nie brakuje. Muszę jednak do- czy to wiele dla nas, Jeśh mozemy l\ibrkiewiczównę, córkę małorolnego Za czyny bohaterskie w okresie 
da§, _ stwierdza kol. Zawada - że gdziekolwiek mieszkać. Trzeba przy chłopa z pow. gostynińskiego. Słu- wojny, za ofiarną pracę w czasie pię 

chacze pracują społecznie w kole ciolatek stalinowskich, za pracę w 

J.Jczniowie szkolY a-órniczej przed gmachem uczelni w Gruzji 

ZAMP-u, do którego należą wszyscy dzie?zinie ~o~unistycznego wyc~o-
w r b- 696 l\ir k • b . wania młodz1ezy, za owocny udział 

icz ~e -u. Ie~z ancy ursy w powojenn&j odbudowie gospodarki 
powołali samorząd, ktory czuwa nad I narodowej - Komsomoł odznaczony 
porządkiem i stanowi reprezentację został czterema orderami Związku Ra 
słuchaczy wobec kierownictwa Stu- dzleckiego. 
dium. · Vv roku ubiegłym półtora miliona 

- Pragnąłbym, - oświadcza na 
zakończenie naszej rozmowy kol. Za­
,..,-ada - żebyście napisali w „Trybu· 
nie Młodych", że my, synowie ro­
botników i chłopów, przygotowujący 
się do studiów na wyższych uczel­
niach wien1y, i:G t ylko dzięki zasadni­
czym zmianom ustrojowym mamy 
dziś możność kształcenia się, moż­
ność, którą zawdzięczamy walce i 

pracy klasy robotniczej. Dlatego też 
zobowiązujemy się pracować usilnie 
nad naszym dalszym rozwojem, aby 
w przyszłości móc odpłacić się wy­
dajną pracą za pomoc i opiekę pań­
stwa oraz klasy robotniczej. 

Młodzież robotniczo-chłQ,PSka, któ­
ra pokonuje z zapałem wszelkie trud 
ności piętrzące się na di·odze do wie­
dzy, nie zawiedzie zaufania, pokła­

danego w niej przez cały naród i 
stanie się za kilka lat bojowym, świa 
domym aktywem prawdziwie demo­
kratycznej inteligencji, budującej so­
cjalistyczną Polskę. 

Kar. 

młodych robotników przedterrninowo 
7akończylo wykonanie swoich rocz· 
nych planów produkcyjnych. Na po· 
czą,tku roku bieżącego 450.000 mło­

dych robotników pracowało już na 
poczet 1950 roku, a ponad 100.000 
wykonało już ,normy pięcioletnie. 

Z inicjatywy komsomolców rozwi­
nął się ruch o oszczędność surowca, 
energii elektrycznej, paliwa i narzę­
dzi. Komsomolcy pomagają kierow­
nikom przedsiębiąrstw i organizacjom 
partyjnym wyszukiwać dodatkowe 
rezerwy, które przyśpieszają przed­
terminowe wykonanie pięciolatki i 
przyczyniają się do podniesienia po· 
ziomu kultury produkcji. 

W socjalistycznym rolnictwie setki 
tysięcy chłopców i dziewcząt są kie­
rownikami kołchozów i brygad, pra­
c11ją jako agronomowie i specjaliści 

hodowli bydła. Szczególnie dużo mło 
dzieży znajduje się wśród traktorzy· 
stów i kombajnerów. Podczas wojny 

Studenci Moskiewskiego Instytutu Górniczego 
profesora 

na konsultacji u swego 

Udana • 11Dpreza 
Sensacyjny mecz na bo~sku "~pa·ni" 

Impreza na boi>ku „Spójni" zapowia. 
clnła się interesująco. Zurz11cl Lódzki 
ZMP contra Zarząd Wojewódzki. Pu. 
hli czność zebrała się licznie. 

- No, jak myflisz, kto W)-gra, Łódź 
c;·l teren? 

- Czy nasi koledzy z organizacji oka. 
ź~ się równi~ aktywni na boisku, jak i 
w prary ZMP-owskiej? 

Podnierenie wzrasta. Widzów coraz 
więcej. Dochód z meczu przl'znaczony 
został na budowę Centralnego Domu 
Młodzieży. 

* Gwizdek. Ale co to? Jesuze jedna sen 
sarja. Srdziuje koleżanka. Chyba to 
pierwszy tego rodzaju wypadek w hi. 
slorii piłkarstwa. No, powiedzmy, że nic 
pit-rwszy, nie będziemy zarozumiali, ale 
w każdym razie jeden z nielici:nrch. 

* ł,ódź w ataku. W bramkę województ. 
wa coraz częściej osiada piłka. Kol. Ko· 

perski nie zawodzi. 
- Województwo, trzymaj się ! - "o. 

łają rozentuzjazmowani koledzy. 

• Niestl.".ty, okrzyki uie pomagają. Sę. 
dzia kol. Głażewska biegnie za gracza· 
mi i pilnie śledzi przebieg meczu. 

- Brawo Szymai1ski! - To1mu:z')ws!,i! 
Brawo Ł)(fL 

A województwo? Wprawdzie przegra. 
Io i to w stosunku 12 :1, ale nie nall."ży 
się martwić. Następnym razem pój­
dzie lepiej. 

* Gdy zawodnicy scl1odzili z boiska, 
tagrzmiały oklaski. Czy były tylko aplau 
zcm dla zwycil'zców? Nie! 
Wyrażały one uznanie dla pomysłu 

zorganizowania podobnej imprezy. Takie 
rozgrywki powinny być częstsze, zarów· 
no w ~kali Zarządu Lódzkiego i Wo­
jewódzkiego, jak i pomiędzy dzielnica. 
mi, powiatami, a nawet uoszcze::ólnyrui 
kolami ZMP. 



GtOS TOMXSZOWSl(T. 

TO:rń.aszowska m.łodzież 
Na ntarqlne!ile 

Gołębie, 
ale nie na dachu! 

Kronika Tomaszowa 
KOMU WINSZUJEMY 

Piątek, dnia 14 października 
1949 r . d W • , d k. z· zdent ZMP Przyzna:rn, że nigdy nie hodowałem Prze OJe'"70_ z llll Ja golębi tak SU·mo jak nie próbowa-

lem p%ecz-0nych gołąbków, które 

4 
47 
51 

Dziś: Kaliksta 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Dworzec Kolejowy 
Milicja Obywatelska 
Straż Pożarna 

ADRES REDAKCJI: 
R. S. W. „Prasa", Plac Koś· 

ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 - 12. 

Kiedy odwiedzamy naszych I Oczywista - zastrzegają - swych zebraniach przyjmują 
młodych kol~gów w lokalu _Za- iż przesuni~cie _terminu, w. ża~- "'.szelkieg_o rodzaju zobowiąza­
rządu Miejskiego ZMP - c1 na nym stopmu me wpływa 1 tne ,ma. A więc werbunek nowych 
wstępie komunikują nam, że wpłynie na tempo przygotowań zastępów młodzieży do szere­
Wojewódzki Zjazd został prze- miejscowej organizacji, a wręcz gów ZMP, organizowanie na­
sunięty na połowę listopada w przeciwnie pozwoli na jeszcze wych bryg<Jd. produkcyjnych, 
związku z uroczystościami, ja- bardziej poważne osiągnięcia, podnoszenie wydajności pracy, 
kie przewidywane są w pierw- które Tomaszów będzie mógł tak pod względem ilościowym, 
szych dniach tego miesiąca na meldować w dniu Zjazdu. jak i jakościowym, organizacja 
zakończenie Miesiąca Pogłębie- O osiągnięciach tych będą mó ku.·sów szkoleniowych i cały 
nia Przyjaźni Polsko - Radziec wiły meldunki poszczególnych wachlarz innych, które sta-:-,ą 
kiej. kół młodzieżowych, które na się bezspornym dorobkiem .młc 

dzieży, bezspornym ich wkła­
dem tak w kształcenie świado­T O ..,O§ Z ÓUJ olJcflodzi uroczq §cie mości młodego pokolenia, j.1k i 

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni ~;e::::::::.::. ":~ 
P I k · R d • k• • lej młodzieży tomaszcwskicj 

O S O- a z1ec ·leJ jest u_r~ądzenie ziele~ca p~;:y ul. 
Krzyzowek. Do dma 1 ~ bm. 
młodzież dała już 300 rcboc70-

. W dniu 8 paź~z~ei:nika stara- wraz z przo_do_\\rnikami pracy, I ko~pa~iament harmoni~. M~o-, godzin. Od 12 bm. do pracy sta 
mem Tow. PrzyJazm Polsko-Ra po czym udzielił głosu delega- dz1ez ł~dzka_ popisała się_ procz , nęły kolumny SP i tu trzeb'.ł 
dzieckiej została zorganizowana towi Wojewódzktego Zarządu tego_ tai:cami n~ro~o~m1: kra- stwierdzić jedno: przy zieJeńcn 
w Tomaszowie Maz. w sali RDK\ Towarzystwa ob. Strzeleckie- ko\~iak1em,; t!~Jak:em i. ~olką. pracuje cała młodzież. I ZM!'-
akademia inauguracyjna w mu, który w zwięzłym i świet- Vi powazn1e3szeJ częsc1 pro- i harcerze i członkowie 

f t ·1· d kl · owcy związku z Miesiącem Przyjaźni nie zredagowanym re eracie o- gramu wys ąp1 i z er amacJą SP i młodzież niezorganizow::i· 
Polsko - Radzieckiej . Scena zo- mówił historyczny rozwój sto- art. Hasalski senior oraz mło-
stala ładnie udekorowana kwia sunków między Polską i Związ- dziu~ka '!'eresa ~acka. . n~dy już piszemy 0 zieleńcach, 
tarni oraz godłami państwowy- kiem Radzieckim. śhczn~; odśpiewała ,.Ji;s1en- nie ma powodu ukrywać nie<lo 
mi, widownię zaś szczelnie za- Widownia odpov,,iedziała o- ny Walc. _ob. Kr. ŁawTZelov.~a. ciągnięć na tym odcinku pr::tcy 
pełnili członkowie i sympaty~y krzykami na cześć Związku Ra- Nowoscią d_la tomaszo.wi.an j Trzeba stwierdzić, że m-todziP.ż 
TPPR. dzieckiego, Józefa Stalina i Pre b~ł występ naJmło.dszych swie- j szkolna nie zawsze dopisu~P .. 
Akademię zagaił prezes Tow a · thcz?n RDK z c~or,alną ~ekla- I tu naszym zdaniem, poważ 

rzystwa ob. Dębowski, zapra- zydenta Bolesława Bieruta. mac.ią rewolucyJ,~ego wiersza ny wpływ na ustosunkowanie 
Po zakończeniu części oficja! pt. „Marsz, lewa~ oraz n~\~O- się młodzieży do tego zagadnie­

szając do Prezydium pierwsze- nej nastąpiła czqść artystyczna, ut:vorzonego choru młodz1ezy, nia ma nauczycielstwo poszcze­
go sekretarza PZPR tow. Bal- uświetniona tańcami zespołu ta ktory wyk~nał partyzancką p10 I gólnych zakładów na•.:.kmvych. 
cerskiego, prezesa Rady Naro- necznego z Miejskich Zakłcrdów senkę rosyJ~~ą. . Przykładowo: młodzież Lice­
dowej ob. Zielińskiego, staro- Komunikacyjnych m. ŁQdzi. Uroczystosc została z_akonczo um ,która udziela się a1<tywme 
stę ob. Mazurka oraz działaczy I Szczególnie dobrze został odtal'1 na chóra~ym wyko;ian~~m hy- na wszystkich odcinkach i tu 
społecznych Tomaszowa Maz. czony rosyjski „Kozak" pod a- mnu „M1ędzynarodowln . nie zawodzi, podczas gdy mło-

: - · dzież Handlówki nie wy1.viązała 

C ·· ł h I PZPW N 29 się do dziś ze swych obowiąz-0 s yc ac w . r. kó:1:~~ću:z~~:~~~c~~lcń,~a. 
NOWEGO UDOSKONALENIA 
DOKONAŁ RACJONALIZA­

TOR TOW. GÓRSKI 

Nr 29 racjonalizatora tow. Gór 
skiego. Przez dopływ ciepłej 
wody do kotłowni mniej ona 
potrzebować będzie paliwa do 
ogrzewan~a i wytwarzania pary. 

staną do prewentorium na le- Poza zobowiązaniami paszcze 
gólhych kół, na skalę ogólno-

W Państwowych Zakładach 
Przemysłu Wełnianego Nr 29 
zostały zakończone roboty przy 
połączeniu rurami wykończalni, 
suchej z kotłownią. Rury te, 
umiejscowione na pewnej głębo 
kości w ziemi, doprowadzać bę 
dą wodę ciepłą z wykończalni 
do kotłowni, w której zostanie 

Według obliczeń, realizacja 
pomysłu tow. Górskiego zao­
szcz~dzi kilkanaście tysięcy zło­
tych rocznie. 

W TROSCE O ZDROWIE 
DZIECI i ROBOTNIKÓW 

ona zużyta do celów produkcyj W celu ustalenia stanu zdro-
nych. wotności, wszystkie dzieci z 
Wykorzysta~e ciepłei wody, przedszkola przy PZPW ·Nr 29 

poddawane są prześwietleniu. 
która dotychczas 2 wykończalni Chodzi tu głównie o zbadanie 
spływała rurami do stawu fab- czy dzieci nie są zagrożone gru­
rycznego, jest wyłącznym po-

1 
źlicą. W wypadku stwierdzenia 

mysłem popularnego w PZPW tej choroby, dzieci wysłane zo-

czenie. 
Akcją tą zostali objęci rów­

nież robotnicy. Lekarz ambula­
torium skierowuje zgłaszają­
cych się robotników na prze­
świetlenie do Ubezpieczalni 
Społecznej . 

DOSZKALANIE TKACZY 

W Państwowych Zakładach 
Przemysłu Wełnianego Nr 29 
w dalszym ciągu prowadzone 
jest doszkalanie tkaczy, nie wy­
rabiaj;cych norm dziennych. 
W bm. znó·-.\r nową grupę tkaczy 
w liczbie 5 osób doszkala in­
struktor tow. Lisowski. 

Dotychczas ogółem doszkolo­
nych zostało ponad 60 tkaczy. 

CzlonkOwie załogi PZPW łłr. 21 
wyremontowali dwa domy robotnicze 

W szer.okieJ akcj i remontów, ukończone . Dzięki usilnej i peł· · winni przyłożyć się do tej spo­
Jaką obecnie prowadzi się na te- nej poświęcenia pracy robotni- łeczne j akcji bardzie j żywiej -
renie miasta - biorą udział wszy ków zako11czono prace przy ul. chociażby jedynie w ich własnym 
scy: Zarząd Miej1>ki, Komitety Do Gustownej 60, zakończono remont i.nteresie. 

miejską czynione są przygoto­
wania do „Wystawy dorobku 
młodzieżowego". Znajdą tam 
swe miejsce sylwetki przodow­
nic i przodowników ~aszego 
miasta, wykresy i zdjęcia obra 
zujące udział młodzieży we 
wszelkiego rodzaju akcjach, do 
robek odcinka świetlicowego i 
kulturalno - oświatowego, jed­
nym słowem wszystko '->- czym 
tomaszowska młodzież może się 
pochlubić. 

To tyle w związku ze Zjaz­
dem. 

Przed Zjazdem jeszcze prze­
prowadzona zostanie na terenie 
młodzieżowym szeroka akc,ja 
popularyzacyjna uchwał i prze 
biegu Krajowej Konferencji 
Młodych Patriotów - ,,J3ojowni 
ków o Pokój. Z terenu naszeg.0 
miasta w konferencji wzięła u­
dział trzyosobowa grupa. Obec 
nie organizowane zebrania i ma 
sówki raz jeszcze potwierdzą 
niezłomną wolę młodego poko­
lenia uczestniczenia w walce o 
pokój. 

W ·bli · h d · h · weafag opinii smakoszów są wy-
naJ zszyc mac row- jątk01.oo przyjemne. Znam jedynie 

nież wznowią swą pracę „trój- „gołąbki" _ które nie są wcale 
ki" młodzieżowe, kontrolujące gołąbkami, a m1ęsem. za-wijanym w 
warunki pracy młodzieżowych kapustę. 
robotników i uczni w prywat- Toteż jeśli piszę dziś o goląb­
nych zakładach, a w rzemiośle kach - to lderują mną zupelnie 
- przede wszystkim. inne a skromnym 1rwim zdaniem 

dośt u;ażme powody. 
Poza tym?„.. Sprawa dlatego podeszl-0> mi pod 
Poza tym rozpoczęte zostanie pióro, iż aktualnie na terenie mia­

wreszcie właściwe planowanie sta przeprowad~a się w przyśpie-
pracy, które do tej pory poważ. szonym tempie prcice remontowe, 

z których wi.ękswść, to reperacja 
nie szwankowało, a to z uwagi zagrożonych dach&w. Na akcję 
na fałszywe dotychczas założe- rzucono gnibe m-iliony społecznych 
nia odgórnego planowania prac pieniędzy a za,i.nwestowanie spo­
dia poszczególnych ogniw przez lecznych pieniędzy, obowiązuje do 
władze miejskie. W najb1iż- pilnowania, by 11ie byly one 1·zuoo 
szych dniach sprawie tej po- ne w błoto. 
święcone zostanie specjalne w Otóż tak jale gołębie, o czym na 

d · wet taki laik jak ja wie, żywią się 
tym celu zwołane posie zeme, grochem, tale 8{J;mo ich uluhionym 
które rozpracuje plap. kwartał- mie.iscem sp<~ce1·ów, pogruchiwań i 
ny już na podstawie planów o- w ogóle przytuliskiem - są dachy. 
pracowanych przez poszczegól- Te dachy, lctóre wczoraj jeszcze 
ne koła. Będzie więc to swego byly zrujnoicane, a dziś chwalą się 
rodzaju synchronizacja planów nowym polr.ryciern. 
oddolnych, korygowana jedynie Jako, że golębie lubią dachy, tak 

samo i foh wł.aścioiele poważną 
przez wytyczne i instrukcje 0 część su·ego życia spędzają na dar 
charakterze ogólnym. chach, go-niąc swych ulub-ieńcó10, 

Kiedy ·mowa 0 pracy i pla- podsypując i.m groch, ewent1wlnie 
, b · fopiąc w pot?'zasld gołąbki sąsia-

nach pracy - nie sposo me dów. Oczyu:ista, nowe pohy-
stwierdzić, że jednak u naszych cie dachu zii.;ykle cierpi przy tym 
młodych przyjaciół nie wszyst- p01cażnie o czyn riiilośnicy „srebr 
ko jeszcze zapięte jest qa ostat niaków",'„:;oczicnc-ców", „weissz­
ni guzik. Sami koledzy z ki ero wancóU'." i .„~klailaczy" tiie. zaws~e 
wnictwa widzą te braki i niedo I c~c.ą wied.z-iec, a my są~imy, ze 

· g ięcia jakie jeszcze są i n·e bc~rdzo wslwzanym 3est1 by 
cią n. . . ać ale obecnie wyremontowane a.achy 
staraJą się ~ mch wyb~n · ' zn6w 1r przyszłym. roku trzeba by­
dobrze będzie! gdy. ~na]d~ .wla- lo reperoicać w ~cynikii ptasich ł 
ściwą pomoc l własc1wą opiekę. nie ptasich harc&w. 
Bo mimo, iż w psychice mło- Skądinąd wieiny, że nie tylko 
dych istnieje bunt przeciw o- m'!! jesteśmy p_odo~'lł.ego zdania. 
piece - to jednak rozumnie ~iemy nawe~ wię_ce~: Ba, nawet ~o, 

t ieka z pewnością ze zaczyna się mowtc o wproua-
roz ac.zai:ia _op . .. . dzeniti vodatku od gołębi, z które­
przy_mes1e lID: wiele korzysci_. I go ewentualne w-plywy w cZ{!ści 
tllta] - Partia tą sprawą wm- przynajn~niej rekompensowcdyby 
na się bliżej zainteresować. Bo niszczone dcu;hy. Toteż należy są· 
mimo wielokrotnych omawiań dzić iż to tw.pozór "błahe zagadnie 
zagadnień młodzieżowych na nie majdzie s~e ;ozwiąz~nie. 
konferencjach i odprawach par To,,absolutni~~nw,zwalma. nas ?~ 
t · h _ rawa ta nie zna- o?oic.ązku zun ocen:,a uw~gi. iołaśC'I 
YJnyc .. sp . . cie!,om golębi na podniesi011ą tu 
lazła własc1wego rozw1ązama. sprQ!Wę i nie tyllco im. Nasze Il.o-

Na zakończenie trzeba dodać, 1ni.tety Domowe, których o~ovńąz­
źe w związku z odejściem z te- kiein_ .iest dl:Jać i . tr~s~czyć się o 
renu naszego miasta dotychcza wspolne .d;obro, rowme: ~.sprawę 

ewodniczącego Za- S:~~rnop1?rych pta~z.";'>w i wh u;ła,-sowego . p_rz . scwieli winny zwroow uuagę. 
rządu M1e1~k1ego ZM~ - kol. Kochajmy gołębie, podsypujmy 
Kaczmarskiego, funkc]ę przewo im grach, ale nie na dachach. Bo 
dniczącego objął kol. Jankow- reperacja dachów kosztuje! 
ski. ju. 

CENNIK OGŁ O SZE1'1 

W DZIENNIKU „GIOS T01\1ASZOWSIU" 

Za jednostkę obliczeniową dlć1 ogłoszeń wymiarowych przy­
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks­
tem - 6 łamów po 45 mrc.. 

Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 

od 1do100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł - zł 

,.. od 201 do 300 mm 160 zł ~ · 160 zł - zł 
powyżej 300 mm 200 zł 200 zł - zł 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proe. 
drożej. 

Ogłoszenia w n-rach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
drożej. 

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogło­
szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy 
druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpowiedzialności. 

mowe, załogi poszcze. gólnych za- ,r budynku tro:itowe90_ przy. ul. ~u 
kładów pracy, by w jak najszyb- stownej 53 1 obecnie konczą si~ 
szym tsmp:e zabezpieczyć na zi· prace w oficynie tej ostatn:e j po 
mę jak najwic;kszą ilość budyn- Sf'G ji. 
ków, czego nie można by zrobić Na wyróżnienie przv przeprowa 
jedynie siłami pracowników W y- dtanych robotach zasłużyli: gru­
dzialu Technicznego. których li- po~vy PZPW" - tow. Olczak ·i sto 
czba jest dość ograniczona. larze ob. ob. Skorutowski, Szabe 

„Tydzień Zdrowia" zakończony 
.... „ ..... „ ... „„„ .... „„„.„ .• „......... Walka o zdro ... •:r1· e tr••7a· 

Na apel władz miejskich - Pań la i Tomanek. · 
stwowe Zakłady Przemysłu ·weł· Uczciwie podkreślić należy, iż 
nianego nr 27 podjęły .się przepro przy pracach zatrudnieni w pew­
wadzić prace przy dwu budyn- nyrn stopniu byli lokatorzy zagro 
kach przy ulicy Gustownej 53 i żonych budynków, choć nie w 

. 60. tym stopniu, w jakim mbglib:y i 
Domy w obu posesjach znajdo powinniby. 

wały się w sytuacji ka t.astrofal- Toteż dobrze będzie, podkreśla 
nej. Nie tylko trzeba było zry- jqc ofiarność i dobrą wolę człon 
wać całe dachy, al~ i sufity ru;e ków załóq fabrycznych, a w kon 
szkai1 położonych na najwyższym kre'nym przypadku - PZPW nr 
piętrze. · j 27. zwrór.:ć uwaqę mieszkańców 

W chwili obecnej prace są już domów remontowanych, że i oni 

C Z1#;1r1 a J.c .f e 

„Głos Tomaszowski'• 
•••••••••••D••••••••••••••B••••••••••••eae9•awe••••aeaw•aaaaaaewaawa•aaea 
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W gorączkoweJ pracy minęły ' dziale opieki nad człowiekiem. 
ostatnie dni przygotowań do Mamy dowody, że Władza Ludo 
„Tygodnia Zdrowia". Konkret- wa może dać człowiekowi naj~ 
ny cel, wysunięty przez Komi- lepsze warunki pracy i rozwoju. 
tet Organizacyjny, wprzągł do Pierwszy „Tydzień Zdrowia" 
\/spólnej pracy większość insty nie był okresem, w którym spra 
tucji, działających w zakresie wy zdrowia matki i dziecka za 
zdrowia. Hasło „Tygodnia Zdro stały wysunięte po raz pierw­
wia" - podniesienie stanu zdro szy. Wysunięte zostały również 
wia dziecka, wzmożenie pomo- podstawowe problemy planu 
cy mai.ce, naucza.nie tysic:cy ko sześcioletniego, planu, który 
biet podstav.'ov~.;.~h za~ad higie przygotowuje podwaliny do bu 
ny ciąży i pielęg,!1acji niemowlę dowy ustroju socjalistycznego, 
cia - zostało zrozumian~ i pod ustroju w którym każda matka 
jęte przez działaczy spolecz- i dziecko, każdy człowiek pracy 
nych służby zdrowia. Różnorod korzystać będzie z pełnej opie­
nosc podejmowanyoh akcji ki zdrowotnej ze strony pań­
v;skazuje na gleboka troskę o stwa · 

· · Wytężona więc akcja szkole-zdrowie matki i dziecka, na wy niowa, jak: kursy dobrych ma-
sokie wymagania, jakie dziś tek, których organizacją zajmie 
już, pomimo niezagojonych je~z się Liga Kobiet, ZSCh i PCK. 
cze całkowicie ran wojennydL kursy przodowników zdrowia 
społeczeóstwo nasze stawia w - wiejskich, blokowych i fab-

yy ... . ttłłtUHłl•UłlłUłftl• tttttlłłllltftllltlUttt 

rycznych, pogadanki w miej- W okresie planowej pracy 
scach pracy, w Kołach Gospo- przewidywać należy osiągnię­
dyń Samopomocy Chłopskiej, cia w każdej akcji. Byłoby jed· 
w szkołach i zakładach leczni- nak stratą olbrzymią, gdyby 
czych, w izbach dworcowych i choć nieduża częsc zapału 
ambulatoriach, wreszcie pokazy energii, inicjatywy i ofiarnej 
racjonalnej pielęgnacji dziecka pracy, jakie zdołano zmobilizo­
i różnego rodzaju konkursy, a wać w akcji „Tygodnia Zdro­
obok tego masowe wydawnic- wia", została zmarnowana. W 
twa popularne, w większości krótkim czasie „Tygodnia" nie 
bezpłatnie rozdawane to dopomyślenia jest pełne wyko­
wszystko winno w rezultacie rzystanie zainteresowania za­
podnieść wiedzę o zachowaniu gadnieniem i utrwalenie przez 
zdrowia i przyczynić ·się do szeroki ogół udostępnionych mu 
zmniejszenia liczby zachoro- wiadomości i zrealizowanie pod 
wań, i śmiertelności wśród nie- jętych zobowiązań. 

mowląt. Dlatego też rzeczą zasadniczą 
Ten pobieżny przegląd pro- jest podjęcie bezpośrednio po 

gramu „Tygodnia" wskazuje „Tygodniu Z drowia" dalszej sy 
na jego rozmach oraz rozpiętość stematycznej pracy na wszyst­
zagadnień i form pracy, które kich odcinkach, na których by­
te zagadnienia będa rozwijać i la ona zapoczątkowana. w okre 
realizować. . :. sie „Tygodnia". 
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Swiatlo z Zachodu 
P ARYż. Sekretarz generalny 

energetyki rządu Vichy - znani 
kolaborant Laf ent _.:. został miano­
wany administratorem Tou:arzy­
stu·a Elektrou;ni Francuskich. La·· 
fent, znany przeciwnik nacjonali­
zacji, jest róicnież icysokim f1m­
kcjonariuszem pl-<.mu Marshalla we 
Francji. 

Okazuje się, człowiek dysponu}ą 
cy taką olbrzymią ilością. ś w i ·a -
t l a - odgryirn w życiu politycz­
nym su·cgo lcraj1i rolę dosyć 
ciem n ą. 

Mezalians 
SYDNEY. Wystąpienie zachod-

11ionio niemieckiego preniiera Adc 
?1aucra, d.omagającego się po1crotn 
do Niemiec kolonii sprzed 1914 r. 

l'AŃSTWOWY 
TEATH IM. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 

Sl.owackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu­
stracją muzyczną Waldemara Maci­
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na salę nie będzie wpusz· 
czo ny. 

1 PAŃSTWOWY 
°t · TEATR POWSZECHNY 

u1. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 

komedia M. Bałuckiego „Klub kawa· 
Jerów" z ud:dałem Ireny Grywii1skiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym· 
szy. 

TEATR „LUTNIA" 
NA· ODBUDOWĘ: WARSZAWY 
W poniedziałek, dnia 17. 10. 49 r. 

o godz. 19.15 wszyscy pracownicy i 
dyrekcja Teatru „Lutnia" przezna­
czają cały dochód na odbudowę War 
sza wy. 
Graną będzie ciesząca się wielkim 

powodzeniem operetka w 3-ch aktach 
pt. „Ptasznik z Tyrolu". 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dema 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

w pólnoc>:o-1.:.:whodniej Nowej 
Gwinei obu"dz-ilo burzę protestów 
na terenie całej Austm?ii. 

I słusznie. Toć to mezalians! 
Gwinea N o w a - a apetyty taicie 
stare! ... 

Cz. 

PI.~TEK 11 PAźDZIERNIKA 
11.57 Syirnal czasu i hejnał. 12.04 

Dziennik południowy. 12.:.!0 Przerwa. 
13.2:i Pi·ogram dnia. 13.39 Muzyka 
obiadowa. 14.00 Radiokromka. U.15 
(L) Komunikaty. 14.20 (Ł) Wloska 
muz. symfoniczna i operowa. 14.45 
(Ł) Aktualnoi<ci lódzkie. 14.55 Za­
powiedź słuchowiska. 15.00 „Pływa­
jące radiostacje". 15.10 Audycja dla 
szkół popołudniowych. 15.30 Audy­
cja dla dzieci - „O krasnoludkach 
i s ierotce Marysi" ( 4 odc. baHni M. 
Konopnickie.i). fril3.00 Dziennik popo­
ludnio\':y. 16.:..0 (Ł) „Jedziemy na 
wczasy". 16.25 (Ł) W audycji Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej - fe­
lieton T. Chróściclewskieg·o „O Turk­
menii i jej nowej literaturze". 16.35 
(ł,) Muzyka radziecka. 16.50 (Ł) 
.,z dz:edziny radiotechniki" - pog. 
inż. B. Klimaszew~kiego. 17.00 Kon­
cert dla przodowników pracy. Trans­
misja z Czechoslowacji. 17.45 „Bitwa 
pod Lenino" - aud. s lowno:muzycz­
na Pow. Org. „Slużba Polsce". 18.00 
Re!)ortaż. 18.15 „~1elodie świata". 
18..10 „"'szechnica Radiowa" kurs I 
- wykład z cyklu: „Historia Pol­
ski". 19.00 Audycja dla wsi po~wię­
cona rocznicy bitwy pod Lenino. 
19.15 Transmisja z l\1i ~clzynarodowe­
gc, Konkursu Chopinowskiego z sali 
„Roma". \V przerwie koncertu Dzien 
!1ik wieczomy. 21.40 „Trudne poło­
zc:nie" - humoreska wg Edla. 2~.05 
(ł.,) „Poeci radzieccy o pokoju i pra­
'~Y" - audycja poetycka, na którą 
dożą się wiersze w przekładzie I. Si­
kirycintgo. 22.l 5 (Ł) Kalendarzyk 
i1!1 't><''!l. sportowych. 22.18 CL1 Pro­
g··um le.kuny na jutro. 22.20 „Na 
Dobranoc" - gra Sekstet PR. 23.00 
Ostatnie wiadomo~ci. n.10 Program 
na jutro. 2:1.15 Muzyka poważna. 
24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.15 (Ł) 
Zakończenie audycji i Hymn. 

Hallo I Mówi Moskwa I 
Radio moskiewskie nadaje codzien 

nie trzy audycje w i~zvku polskim 
I według czasu polskie~;n): 

Pierwsza audycja od godziny t6.30 
do qodziry 17.14 na falach 25,23 
25.47 oraz na fali 30,!i7 metra. 

Druga audvcja od godziny 20.30 

~-·-. ·ll(l•illll- do qodziny 20.59 na falach 374,4 i Jl. I' l.115 metrów. 
Trzecia audycja od godziny 22.00 

do godziny 22.28 na falach 31.65 i 

ADRIA (Stalina 1) - „Syn pułku" 1.1 l5 metrów. 
ceny biletów po 50 i 25 zł; godz. Codziennie prócz niedziel. w pierw 

d 1 
szej audycji lel,cje języka rosyjskie-

lG.30, 18.30, 20.30; film ozwo ony go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
dla młodzieży od lat 7 qorlziny 15.59 na ralach 25,23, 30,67 

BA LTYK (Narutowicza 20) - „Sąd i 31,65 - koncet t. Prócz tego koncer 
honorowy" - godz. 17, 19, 21 - ty odbywają się w środy od godziny 
film dozwolony dla mlodz. od lat 14 22.45 do godlinv 23.29 na falach 

BAJKA {Franci8zkańska 31) 25,21, 30,74 i 1.115 metrów. 
„Cztery serca" - godz. 18, ~O • • • •• • • ••• • • •• •••• • • • •• • 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA {Dasz~·11skiego 2)' - „Pro- lJśmi eclzni; si e 
gram aktualności krajowych i za,. 
granicznych Nr 44" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20; 21 

HEL (Le~ionów 2-4) - dla młodzie­
ży - „Syn pulku" godz. 16, 18, 20 

!.;!TZA (Pabianicka 173) - „Dni i 
noce" - godz. 18, 20; film dozwo­
lony dla młodzieży od lat 7 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Sąd 
honorowy" - godz. 16.30, 18.30, · 
20.30; film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 14 

Wytyczne i wskazania uchwały Biura Politycznego KC PZPR 
przeni.esiemy do wszystkich ogniw naszego ruchu sportowego 

M~y~~k~)~gbl~as~ł dr:~:~:~ro Gz~~:ni~oc~·. W środo w sali konferencyjllej KC PZPR odbyła się pierwsza cen- ' S ustalenie wysokości kredytów z 
. "f tralna narada aktywu partyjnego w sprawie kultury fi- pl;inu sześcioletniego na potrze-

które stoją przed organizacjami i in- ryczneJ, zwołana dla omówienia zadań, wynikająq eh z doniosłej uchwa- . . . . 
stytuc.iami, zajmującymi się kulturą Jy Biura Folilycznego KC PZPR. W naradzie wzięło udział około 250 by wyc~o~vam~ fJzycz!lego l sportu, 
fizyczna i o wnioskach, jakie winny przedstawicieli Komitetów Wojewódzkich PZPR, ZMP, Związkowej Rady 9 zm~ieisz~nH>. , kosztow budowy no 
hvć wyciągnicte 'l Uchwały Biura Po Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ ZSCh Głó . W j 'dkl h U • wy .h nb.ektow sportowych .przez J't • . • • • ' • wnego 1. o ewo z c rzę wzrost wkładu pracy społeczne i 
i yczne~JO. dow K~. Ministerstwa Oswiaty, Bezpieczenstwa Publicznego, Obrony Na- . . . ' . 

Tow. Motvka podkreślil, że nie rodowe), Zdrowia, Centralnego Urz~du Szkolenia Zawodowego, Powszech- f O z~pewmeme d~stateczn.e) op1e-
jest rlec1ą przypadku, iż dopiero w nel Organlzacli „Służba Polsce" oraz zarządów głównych zrzeszeń i związ . ki dla cz~łowe1 kadry sportow 
ustroj•1 zn1ierzćljącym do socjalizmu ków sportowych. cow-wyczynowcow, 
sprawa kultury fizycznej nabrała głę jf wzmożenie opieki lekarskiej 
bokiej tre~C:i. i możli.wy sta! się jej , no-politycznym, kultura)nvm 1 zdro- nad ruchem wychowania fizycz 

ł Z \ OJ Mal·ksistomskie stano , wykorzystywała wiele organizacji nnn. 0 1· sportu, 
pe. ny ro ." · ' . . " .- , wolnym i· tnl1s·1 by.' wła.czona do pia- ,.„ b d k Jl f - sportowych dla swoich klasowych 12 ł . 
wisko .wo ee zaga men u ury l· nu działalności odpowiednich inslytu celów politycznych. Nie twierdzimy ~w? ame. ~pecjalnej narady po 
zvc~nc1 ... ziywa z obłudn;:~ hasł.em cji społecznych i państwowych. . ci k d sw1ęcone1 sprawom prasy wy-burzuaz]l „!>llort dla sportu , z probą . . . Je na • że wszyscy ziałacze sporto- dawniclw, radia i filmu w akcji pro-
pozornego oderwania wychowania fi Partia .zqo?.me ~ dekretei:o, win!1a wi świadomie dla niej pracowali. By- pa9owaina osiągnięć w ychowania fi-
zyczm:go 1 sporlu od zagadnień poli· urzeczvw1stmc polityczne ~1erowmc- ło wielu działaczy ideowych. których zycznego i spoi tu Polski Ludowej i 
tycznvch. two. ruchem sporto~ym, m.e dopusz- interesował tylko rozwój kultury fi- wreszcie pr7ez szeroką akcję mobili-

czaiąc do oderwama go od organi- zycznej, dużo ideowych sportowców .tacyjną aktywu umasowienie ruchu 

KORZYSTAMY, 
z DOSWIADCZEN 

ZSRR 

zacji masowych, politycznych i za- sp'wietęcących .· p:zydkładem1 . wzopcowego wvch0wania fizycznego i sportu. 
wodowvch, powinna nadać ru.:.howi os powama i yscyp my. ragme- · 
sportowemu charakter masowy, wcią my wyzyskać doświadczenia starych ,.---------------~ 
qając do niego nie tylko robotników, działaczy i trenerów, którzy oddani REZOLUCJA 
lecz i chłopów, nie tylko młodzież, są sprawie Polski Ludowej. 1 

• 
lecz i dorosłych. ---------------..: 

Już w roku 1925 KC WKP(h) wy- rem dla naszej pracy w tej "dziedzi- partvjnego aktywu kultury fizycznej 
Do,wiadczenia radzieckie są wzo- AKTUALNE I ,.Zebrani na centralnej naradzie 

dał sh·nny dekret o znaczeniu, roli nie. ZA DANIA i sportu witamy z radością Uchwałę 
i zadaniach kultury fizycznej. Dekret Rola wychowania fizycznego i spor Biura Politycznego KC PZPR w spra-
ten nadał zasadniczy kierunek całe- tu w społecznej aktywizacji i wycho -----------------z wie kultury fizycznej i sportu jako 
mu ruchowi sportowemu, ściśle okre waniu młodzieży wymag~ wykorzy- Mówca przechodzi następnie do za wyraz troski o podniesienie stanu 
~lił olbrzymie rnaczenie kultury fi· stania atrakcyjnej formy sportu. Rów dań , które m•1sza stać się treścią pra- zdrowia l tężyzny fizycznej oraz 0 

zvczn"i w całokształcie wychowania nocześnie należy przeciwdziałać w cy w dziedzinie wychowania fizycz- wychowanie i wszechstronny rozwój 
nowego człowieka. Dekret ten poci- wvkorzystywaniu tych atrakcyjnych nego i sportu: młodzieży i mas pracujących miast 
kreśla, że kultura fizyczna nie może form prz.C>z wrogów Polski Ludowej. f rozpo"'.szeclrnienie uchwały Biu- i wsi. 
się O!iraniczać wyłącznie do ćwiczeń \Viemv dobrze ~- mówił tow. Moty· ra Pohlycznego KC PZPR Pl zez Przeuiesiemy wytyc;i:ne i wskazania 
fizvczavch. jak sport. gimnastyka i ka - że nagle sportem zainleresowa na.rad". a~tywu. na szczeblach woje- Uchwały Binra Politycznego oraz do-
9ry ruchowe, lecz musi również obej I la się reakcyjna część kle. ru, próbu- wodzk1m i powiatowym, robek centralnej narady do wszyst­
mować hiHienę osobistą i społeczną, jąc w ten sposób poddać młodzież 2 zak.tywizowani~ działaczy. ZMP 

1

, kich ogniw naszego ruchu sportowe-
hi9ienę µracy, musi nauczać właści· pod swoje polityczne wplvwy. w lcb pracy ideowo-wychowaw- go I lmobilizujemy szeroki aktyw 
we90 wykorzystania natury oraz pra W dalszym ciągu referatu tow. Mo czc j w P.i?nach ~ zrzeszeniach, . partyjnych i bezpartyjnych działaczy 
widłowego trybu pracy i odpoczynku. , tvka omówił rolę sportu w ustroju 3 mob~hrnwame . rzesz s.~o:t?wcow i nau~zycieli, naukowców I trenerów, 
Kultura [izyczna musi tworzyć har- burżuazyjnym oraz w Polsce przed· W•Jkoł wszys'.k1ch akcji 1 imprez orga111zatorów i instruktorów i wszy-
moniiną całość z wychowaniem ogól wrześniowej podkreślając, że sanacja o charakterze politycznym, stkich sportowców wokół wielkich t 4 wzmożenie czujności politycznej zaszc1.ytnych zadań upowszechnienia 

N t:lohorzP. kadr, . . k.ultnry fizycznej i podniesienia po-5 ~e.lne reahzowame wychowamd ziomu ideowego i wychowawczego 
fJzycz11eqo w szkołach, ruchu sportowego. 

niespodziankę 
szykuje nam klasa A? 

Jakq 

W nadchodzącą niedzielę piłkarm 
A klasy Okręgu łódzkiego spotk;iią 

się po raz szósty ze sobą. 
Kolejarz łódzki tym razem m:i 

zapewnione zwycięstwo. Spo•;;:a s:ę 
on na swym bo;sku z beniamlnk'em 
klasy A - Związkowcem - Zryw~m. 

ŁKS Włókniarz I B powinlen za­
sadniczo pokonać zgierską B1r•1tę. 
jednak jest możl:wy wynik r~m so-
wy. 

W Zgierzu tamtejszy Wlóku\:nz 
ma za przec'wn:ka dru~i ,~t::o ae;·,·r­
minka kla~y A - drużynę !\I I z 
Zychlina. Po klęsce. po:11c;;.~nei z 
Concordią, 'tym razem ?;J.<p·J :l..,rze 
zdob0dą prawdopodobnie d .v::i 
punkty. 

W spo1k:rniu Concord'i 'V P10t1lw 
wie z Kolejarz<:>m z K•) 11 ;;:eo;:. :>WY­
cię . .;two w:nna odn:eść drużyna go­
spnd?rzy. 

Jedvn!e Zw:azkow;,,c k •m lSZ·>W­
ski n~a za pl'ze.ciwn!ka leaic>;·a ta­
beli - Spójnię. z 'd1)r-i ciężko bę­
dzie się mu uporać. Uzv;kan.e v::vni 
ku remisowego b~ctz:e dl i JC~po:ia­
rzy pe~rnego rodzap ml>:C':!5~m. 

Uwaga, członkowie 
ŁKS Włókniarz! 

6 pm~oc materialna dla słabszych W wykonaniu wskazań Uchwały 
. ogm.w. s~ortu, szczególnie na od- Riura Politycznego wychowywać bę-

Nie można zapom'.'lieć ie:lnak, że onku w1eisk1m, dzlemy sportowców polskich w du-
w piłce nożnej częste Eą n'.1~spo- "Z ostateczne u~talenie fo.n'?y .1 na- chu ideałów demokracji ludowej 1 
dzianki, których nie ,rnik•r.e ~ię pew . zwy Odznaki Sprawnosc1 F1zy.cz- walki o ustrój socjalistyczny w du-
n_i_e_:_,_v-=n_a=d_c_h_o_d_z_ą_cą __ n_!P_:i_7_ie_.l_P,_. ___ 1_1_eJ'-·-------------- . rhu międzyna1 od owej solldarności sil 

H bd t • postępu I pokoju, w duchu braterstwa e a r e n U I e f niezłomnej przyjaźni ze Związkiem 
Raddeckim, czołową &iłą, demokracji 

na kortach ŁKS Włókniarza i 1;.~~01;;1ewodnictwem Komitetu Cen 

Rozegrane we 'vr1e~r.;~1 M:islno-1 mówią same za s:eb't,. 
stwa Ten;sowe Ok;·ęga !:,0Jzk:0go Łodzi potrzebny jest sp:zęt w po­
wykazały, że biały s;i·~rt rus.•ył z stac. dostatecznej ilośc: ra'ó'!t ; p:­
martwego punktu. 64 "' iby zgbuo lek i wtedy na pewno Łódź nie bę­
ne do konkurencji rne~k; ·!j, - 27 do dzie kopciuszk'.Pm w tej dyscyplinie 
konkurencji junioró·.v. - cyfry te sportu. 

Wszysćy kolarze 

tralnego i tow. Bieruta, czerpiac z bo 
~a~vc~1 doświadczeń przodującego w 
sw1ec1e 5portu radzie.:kiego będziemy 
nieustannie rozwijać ruch sportowy 
J podnosić poziom , ku~:ury fizycznej 
naslego narodu, aby w ten sposób po 
mnożyć siły budowniczych socjall­
zmu i obi oń ców pokoju". 

GLOS 
biorą udział 

Po zakończeniu turnieju Zarząd 
Ł.O.Z.T. nie bacząc na 30 )i:n:on~1 
porę, uruchomił na kortach ł,KS 
Włókniarz 2 tygodniowy !t•1~·s d·:a ·b d Oręan ŁOClzkltl:'O Komltetn I WoJe· 
na.] ar ziej zaawansowan-rch ):..1mo- wód7kl„i;o Komlt„tu Polsklf'j Zjeelno-
rów pod kiero\'.m'.ctwem dłur;ole~!lie czonej Partii Robotniczej 
go reprezentanta Polski J. H.eórl.1•. Red a I! u Je: 

Zarząd Ł.0.Z.Kol. poleca wszv;•- Bogate dośw;adczenie : zanl"łciwa K:OLEGIU'.\t REDAKCYJNE. 
kim czynnym kolarzom. zarówno li- nie do tenisa tego zaslużon~'5'J zr,- I Te Ie ro"•: 
cencjonowanvm i kartowiczom. jak "".Od~ik~ .i . instruktor~, Są <;waran- , ~=~~~~o: r:~~ze~~~zelnego m:~! 
i turystom, aby wzięli udział w CJą. ze m:cJatywa Z\"llązku .:la pozy- Sekretarz odpowiedzialny 219• 05 
.. Marszach Jesiennych", ~rup•1 i'JC tyvrne wyniki. Dział partyjny 254-25 

się we wspólnych :;zeregach z człon Grupa młodz:eży w liczbie 12 )S6b Dział korespondentów r~~';".."· 11 

kam: innych sekc.ii sportowy::h swo zrobiła duże postępy i Ł.O.Z.'r. po- niczych 1 chłopskich oraz re. 
ich Klubów macierzystych. czyni staranie aby wysłać n::iHep- daktoró,„ gazetek ściennych 219.42 

Przypomina s:ę . że marsze te, p11- szych juniorów na ob.'.>z szk·,~emo- Dział mutacji 223-29 
~a tym. iż będą podsumowaniem wy do Gl:w:c. Dział mieJsk'I 1 sporta~ 254-21 

dorobku sportowego i organi::.1cy;ne Dział ekonomiczny wewn. • 
1 11 

go za ubiegły seZO!I - mają je~ZCle CYRKOWCY Dział fabrycimy m:~: 

w Marszach Jesiennych 

podwójne znaczenie ideologiczn~. a b k Dział rolny 254-21 
Zarząd Sekcji Motorowej Ł.K.S. m;anowicie: uczczen:e rocznir,y b!- Ha ois U p:łkarsk;m Redakcja nocna weW11. 9 

.. Włókn!arz" wzywa wszystki .• ~!1 t~y pod . Lenino i zadokumentowa- W dniu 15 października w sobotę Ko I port at. l7t-3l 
swych członków do staw:enia 5;e w np1e . u?z~aplu I kw akcji pogłę':>ieni:ł u godz. 14-tej na Stadi~nie ł,Ks: t.O<lt: ~lotrkowska 70, tet.~2?-~2 

. . . . . rz~1azni . o.;: o - Radzieck-ei. • Włókniar~ odbędzie się sensacyjny Administracja 260·ł2 PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
Harrv Smith odkrvwa Amerykę"· 

~odz. 
0

16, 18, 20; 
0

film dozwolony j 
ula młodzieży 9d lat 12 

ROBOTX1K (Kilińskiego 178) -
„Stalowe serca"; g-odz. 16.30, 18.:JO, 
20.30; film do7.w. dla młodz. od 1.12 

ROMA (R1.g·owska 84.) 

ruedz1elę dnia 16 b. m . na sta.foi-11e K1.ero;.vn;kow '.5ek~j: Kolarskich mecz piłkarski między Pracownikami I:·zlał ogloszeń: t.ódźt'ett~if~~~5~f4_~; 
--::::::---~111 111 

przy ul. Al. Unii 2, o godz. 8.30 dla C7::Vm się odpow1edzialn.vrn: l<t do- Cyrku „Din-Dona" a Pracownikami w1e1awca RSW „Prasa". 
r \ w·zi.~cia udziału w b;egach jes'e•1-

1

1 pil.nowan:~, abv '!' nadchodz.~~a n:e PZPDz. :m. Marcina Kasprzaka. z k' ó Adr. Red.: Łódź, Piotrkowska u , n1 p . 

„Bokserzy" - godz. 18, 20 
. film dozwolony dla mlodz. od lat 7 
REKORD (Rzgowska 2) 

„Wołga, Wołga" dla młodz. g. 16 
„Ulica graniczna" - godz. 11', 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

- W'ldzn, Armia Ludowa w nych. - 'S~_aw:ennictwo obowi9zk )- bdz1ellłę. to .iest dn.1a 16 b. m. ~:'! za- rel!;o dochód pr1,ekazany zostanie na Druk ._: ~akł. Graficzne RSW „Pusa." jest ' ra {o. na ?t~rc1e do •JmawJan.~r:h cele społeczne. Bilety na tę ciekawą t.ódz, ul. żwirki t7, tel. t06·42. 
przeciwnej ~tronie I\ e. marszaw ani Jednego kol ~r1-i. rn1prezę są w cenach od 50 do lUO zl _ 
...... „.„ ...... „.„•••••••••••••••••••••••••••„•••••••••••„••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••„••„• .... •••••••„ ... •••••„•••• D-0.1.flł ......... „ •...•.•.....•• „ ............................ „„ ..... „„ ......................... „.„ ... „ 
W. }. 7a1ew 287 Gibelka chwilę pomyślał i nie zgodził się. 

O a Ie k O Od Nlł OS kw y poa.nd:idi~~f ec~wie Wi;c~j a~1!~i ~~~~1~~t ~y~e,iest ~!;[. 
J~ Tfu! Sch owaj to. - NikJlor wręczył Aleksemu przemo-

czone papiery Kondrina. 
STYLOWY {Kilińskiego 123) 

„świat się śmieje" 
dla młodzieży godz. 16 Aleksy powrócił do ogniska. Młody Niwch, który 
seanse normalne godz. 18, 20 prawdopodobnie opowiadał baśnie, z niepokojem wpa-

. Aleksy rozłożył je, ażeby wysuszyć przy ognisku. Ni­
lufo~ oglądał swą rękę, na której widniał ślad ugryzienia. 

Aleksy nie mógł uwierzyć, że Tania i Kuźma Kuśmicz 
zginęli, gdyż niepodobieństwem było wyobrazić sobie 
śmierć tych dwojga ludzi, tak różnych wiekiem, ale jed­
nakowo młodych duchem. Ciągle zdawało mu się, że ot, 
ot zjawią się żywi i zdrowi. Dopiero w nocy Aleksy zaodził 

• b 

się przerwać poszukiwania. Zarówno Aleksy, jak i Niki· 

śWIT (Bałucki Rynek 2) trywał się w niego, dotknął jego głowy i milcząc pokazy-
„Przeczueie" - godz. 18, 20 wał mu swoją rękę, na której widniała krew. Aleksy 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 mocno skaleczył się w skroń. Młodzieniec oderwał kawa-

TĘCZA (Piotrkowska l08) łek płótna od koszuli i wycieraJ·ąc krew nadsłuchi\"ał. 
,,Pan Nowak" "' godz. 16,30, 18,30, 20,30 Z tajgi dobiegały odgłosy wystrzałów i krzyki. Widocz-
film dozwolony dla młodz. od lat 14 nie Nikifor i Gibelka usiłowali zatrzymać zbiega. Potem 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Ka- padł j eszcze jeden wystrzał i wszystko ucichło. Rybacy, 
ricra" - godz. 16, 18, 20.30; film siedzący przy ognisku, uspokoili sie i przestali nadsłu· 
doiwolony dla mlodz. od lat 14 chiwać. 

\VLóKNIARZ (Próchnika 16) Nikifor i Gibelka powrócili. Nikifor pociera} rękę 
„Potępieńcy" i spoglądał zażenowany na Aleksego: 
g-odz. 16.30, 18.30, 20.30 N. d b ł 
film dozwolony dla mlodz. od lat 16 - ie o ry cz owiek. Bił się, ugryzł mme w rękę, 

WlSŁA (Daszyńskiego 1) walił w głowę. Wyrwał się i znów pobiegł. Wołaliśmy : 
Kino nieczynne z powodu remontu nie trzeba uciekać ... Nie usłuchał. 

WOLNOść (Kapiórkowskiego 16) - A stary obejrzał karabin. załadował najspok0jniej i za-
„Wilcze doły" - godz. 15, 17.30, czął znów mieszać w kociołku, jak gdyby nic niE: zaszło. 
20 - film dozwolony dla młodzie- - Czy Ir).Oże do pndełka Makara dodać J0 edna zapałka? 
ży od lat 14 ZACHĘTA {Zgierska) --: spytał Alekse~o. Gibelk~. K.owszow nie od razu zrozu-

Zloty Róg" I miał, lecz po chwih odpowiedział: 
~odz. 16.30, 18.30, 20.30 -;- Możesz dodać dwie. Mówią. że bvł to niebezpieczny 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 wrog. 

G1belJ;:a skosztował strawę gotującą się w kociołku 
z zadowoleniem mlacnął wargami. 
-:- Tłusta rybka, bardzo smaczna. - Postawił nacżynie 

z Jadłem przed Alt:.ksym i zachęcał: Jedz, jedz ... Twoja 
zdrowie trzeba poprawiać ... 

Kowszow bez apetytu spożywał rozgotowaną rybę. 
.-- ~rodaty inżynier nasza zn ów gotować ryba - po­

wiedział z z~dowoleniem Gibelka, kiedy Aleksy skoń­
czył. - TwoJa trzeba spać, idź, Mbieraj siła. 

~leksy przecząc.o potrząsnął głową. Siedział z wycią­
gmętym1 nad ogmem rękoma. Palce mu drżały. Przym­
knął oc~y - . patrze1:ie sprawiało ból - i znów ujrzał 
obraz z1eloneJ wody i pędzących ku niemu fal. Wszystko 
powtarzało się od nowa. Aleksy drgnął, otworzył rozgo­
rączkowane o::zy i znów zapatrzył się w ogieil ... 

•ot< * ... 
Inżynierowie razem z Niwch ami do wieczora szukali 

towarzyszy. Obszukali wybrzeże na trzydzieści kilome­
trów wzdłuż, a le nie znaleźli nikogo. 

- Zatonęli. Pożarła ich woda - zadecydował Nikifor. 
- Wiecei szukać nie ma. 

for z ludźmi byli już bez sił. 

~lek~y głęb~ko wst.r~ąśnięty ostatnimi przejściami wi­
d~1ał, ~ak ~endze c1ęzko przeżywał to nieszczęście. W 
ciągu ?edneJ doby pos~arzał się. To wszystko czego przed 
tern. me dostrzegało się u wesołego i zawsze ruchliwego 
Bendze~o-zmarszczki na tw:irzy, siwizna na skroniach, 
zmęcze.me w oczach- . obecnie uwidoczniło się wyraźnie 
na obliczu tego człowieka, odrętwiałego z rozpaczy. -

Beridze w przeciwieństwie do Ale~sego od razu uwie-
rzył . że Tania zginęła. Biernie zgodził się z Nikifore~ 

I 
że d~lsze po~zukiwania są b_ezcelowe. 

Dziadek G1belka, zauwazywszy jegó stan, powiedział 

1 chytrze : 

- ~a~~a Niwch ~10.w~: ~rodaty Inżynier wesoły, zaw­
sze mow1~, za~s~e sm1ac się. Jednakże nieprawda: twoja 
zawsze nulczec, Jak kamień. 

- Jerzy Daw~do~~ricz odpowiedział jakimś s ztucznym 
przymi;szonym usm1echem. Aleksy odwrócił się, aby nie 
patrzec. 


